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Listy z Francji
Specjalna korespondencja dla „Nowego Świata" L. KUNTE
 
Po ostatniej sesji Ligi Narodów. - Co mówią o niej we Francji.

i w Anglji? - Zdanie pana Skrzyńskiego. - Społeczeństwo
francuskie a obca emigracja zarobkowa. - Czarna reakcja
działa. - Złodziej... bojownikiem za hasła kleru katolickiego. 

Paryż, dnia 9 października, 1924.
Zanim przystąpię do omówienia pierwszego ustępu

korespopdencji, zaznaczonego w podtytule, pragnę - za pozwo-
leniem Hedafip -- zwrómć się z kilkoma słowami do Czytelnika.

Szeroki" zastęp telników naszego pisma pod wielu wzglę-
dami nie tworzy jednolitego audytorjum, które korespondent ma
za zadanie informować o faktach dokonanych lub poprzednio już
znane we właściwem świetle przedstawić czy uzupełnić. Podczas
gdy jeden poszukuje w dzienniku wiadomości sensacyjnych, inny
omija spowszedniałe już kroniki kradzieży i wypadków, a uwagę
swoją skupia na artykułach, omawiających pojęcia szersze, jak po-

lityka, sprawy społeczne, ekonomiczne i t. d.

Brak miejsca nie pozwala mi zastanawiać się nad przyczyna»
mi zainteresowania lub obojętności Czytelników pod wypowie-
dzienymi względami. Dodam tylko, że choć stopień intelektualny
odgrywa tutaj rolę pierwszorzędną, to jednak nie decydującą.
Naprzykład robotnik, nawet bardzo inteligentny i światowy, po
wyczerpującej kilkunastogodzinnej pracy fizycznej, w którą musi
mimowoli wprządz także umysł, z powodu zmęczenia nie może za-
głobiać się w lekturze z zainteresowaniem narówni z pracowni-
kiem biurowym, którego już sama praca przymusza do myślenia,
a często nawet i do krytyki.

Słowa swoje wypowiadam nie do tych Czytelników, którzy z
jakichkolwiek względów nie mogą należycie zainteresować się pe-
wrymi artykułami, ale do grona, które świadomie je omija lub
zupełnie się nie interesuje.

Mam na myśli te ustępy w korespondencjach, które traktu
ją o polityce.

Przyznam, że ten ustęp wypowiedziałem nie bez wahania. -
Mówię jednak otwarcie, na podstawie doświadczenia i wierzę, że
swego imienia nie wystawiam, na szwank. Wszak wiadomo, że
wiele zależy także na zdolnościach pióra i sposobie ujmowania po-
szczególnych wypadków i łączenia ich z szczytną naszą ide. Ja-
kiem jest zdanie ogółu Czytelników o treści artykułów i informa-
cji, składających się na całość każdego numeru - odpowiedzią
może być wielka i ciągle rosnąca poczytność „Nowego Świata"
nietylko w Ameryce, ale i w starym kraju, W Polsce nasze pismo
jest najbardziej znane ze wszystkich dzienników polskich, wycho-
dzqcich w. Ameryce.

W końcu - oczywiście pokrótce - odpowiadam na stojące
przed wieloma zagadnienie, dlaczego należy się interesować spra-
wami politycznemi? Przedewszystkiem nie trzeba zapominać, że
w krajach cywilizowanych całego świata od czasu ostatniej wojny
zaszła wielka zmiana w stopniu zainteresowania się ludności for-
mą i czynnościami rządów wę wlasnych krajach oraz ich ustosun=
kowaniem się na szachownicy światowej, na której pozycja da-
nego państwa stanowi o jego rozwoju i powodzeniu. Jedna z głó-
wnych przyczyn wojny światowej była właśnie zupełna niewra-

, fliwość ówczesnych mas, które bezkrytycznie p się pro-
wadzić przez krwawych kajzerów oraz bandzie międzynarodowych
karjerowiczów i wyzyskiwaczy, rozgrzeszanych przez kler na mor-
dy i rabunki. Obecnie naród całego świata widzi samoobronę w
dokładnem poinformowaniu stosunków. Gdyby nie świadomość
mas na zachodzie Europy, bylibyśmy już z pewnością mieli tam
nową wojnę. Dla nas, polaków na wychodztwie, znajomość rzeczy
jest nawet obowiązkiem. Świadomy obywatel potrafi przed obcy-
mi wykazać pneumtnośc kłamliwych donłesien na Polskę, które-
mi prasa
bez trudności pnvgwozdzx Przekonanie demokratyczne. zasilane
nowemi wiadomościami, pozwoli mu skutecznie zwalczać szkod-
ników własnych, których także nigdzie nie brak, Niemniej ważne
są informacje o państwach nam przyjaznych i wrogich, z których
Czytelnik dowie się, dlaczego np. nądy demokratyczne we Fran-
cji są dla nas pożądane, o tak zw. "niebezpiecznych przyjacio-
łach," o przyczynach dotychczasowej rezerwy względem Niemiec,
it d. it d. -

 

(Ciąg dalszy na stronicy 3-2) tg

W EUROPIE ORGANLZUJE SIĘ GIGANTYCZNY

TRUST STALOWY

Dh konkurencji z amerykańskimi nawy..-
Utworzenie europejskiego trustu :hłnwegq TA .:

usunąć przyczyny przyszłych wojen "zy ;*
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BERLIN, 28 października. -

Przedstawiciele niemieckich |i
francuskich jak i też angielskich
magnatów stalowych zawarły
wstępne -umowy _dla _ulwo
rzenia jednego wielkiego

polu wykluczając w zupełności
rynki europejskie dla stali ame-
rykańskiej, a nawet kanadyj-
skiej lub australijskiej czego się
właśnie obawiają angielscy ma-
gnaci stalowi,

Powstanie nowego olbrzymie
go trustu europejskiego, obok
którego dawne kartel środko-
wo-europejskie wyglądają jak
karzełki ma w pierwszym rze-
dzie cele egoistyczne ale w isto-
cie będzie znakomitem odezyn-
nikiem wszelkich wojen, ponie-
waż zniknie rywalizacja wśród
przemysłowców stalowych, któ-
ra prawdopodobnie była powo-
dem wybuchu ostatniej wojny
wszechówiatowej.
Głowa amerykańskich ma-

gnatów stalowych, sęquin Gary
otrzymawszy wiadomość o pow.
staniu europejskiego trustu sta-

 

ropejskiego trustu stalowego,
dla zwalczania zakusów amery-
kańskich magnatów stalowych,
którzy korzystając z nieporozu-
mienia wśród europejskich ma-
gnatów .stalowych poczęli po-
myślnie konkurować na euro-
pejskim rynku stalowym
jając stale europejska niższemi
cenami stali amerykańskiej.

Wielki europejski trust stalo-
wy byłby już faktem dokona»
nym, gdyby nie ociąganie się
angielskich -magnatów |stalo-
wych, którzy jakby się wahali
podpisać projekt ostatecznej
ugody w obawie, by nowoutwo- |
rzony trust stalowy nie pokusił
się o krajom euro- |tem nie widomo i wstrzymał

amm bezwzględnego mono- |się miw żelkich komentarzy, -

 

| lowego oświadczył, iż mwnie o!

'Bandytka bostońska areszto-

JERSEY CITY, 33 październieka. - Spokojne miasto Jersey Ci-ty, N. J. względnie zamieszkała
(uluj kolumn polska, znalazła się

na
pism całego kraju z racji niezwy-

kłych przygód dwuch pięknych

Polek, pani Kibetlewskiej oskar-

zone} o spisek dla pozbycia się

młodego męża i pani Marji Sa-

senko, -aresztowahej wczoraj

przez porucznika policji Alberta

Ciemirchę, oskarżonej o służenie
za przynętę dla szajki czarnorę-

kawców adwokatów _wykluczo-

nych z bostońskiej izby adwolka-

ckiej, którym służyła za przynę-

tę ~do wyłudzania olbrzymich

sum pieniędzy od lekkomyślnych

miljonerów. z

Panna Sasenko znana policji

pod kilkoma nazwiskami (wczo-

raj podalismy jej nazwisko jako

Helen Pelrose; jest córką pol-

skiego gornika z Forest City, Pa.

Mając lat 16 uciekła z domu oj-

ca, gdzie się nie podobało suro-

we życie rodziny górnika

pierw zariieszkała ona

Summon, Pa, później w Syra-

cuse, N. Y. a stąd wypłynęła na

wielki świat dzięki swej niezwy-

klej urodzie.

Przed czteru laty przybyła do

Boston, Mass. i zaraz znalazła się

w towarzystwie hulaszczej mło-

dzieży obojga płci. To ją zgubi-

ło. Wkrótce stała się narzędziem

wytrawnych czarnorękawców, z

  

J których jeden nazwiskiem Bar-

nes ogłosiwszy ją za swoją żonę

używał jej jako przynety dla lek-

komyślnych miljonerów, którym

podsuwal nickuy żonę
by następniećwymuszać pód gro-

źbą skandalu. pieniądze od: po-

chwyconego w pułapkę miljone-

ra.

Uwolniwszy się chwilowo z

pod wpływu bandytów, którym

poczynało być ciasno w Bosto-
nie panna Sasenko schroniła się

do Hartford, Conn, gdzie za-

trzymała się dłużej jak

dziej. Tutaj wyszła za mąż za

E. Lewy'ego pracownika aptekar

AMBASADOR ST. ZJ. DO

PERSJI ZREZYGNOWAŁ

NEW YORK, 23 października.

- Na okręcie Leviathan przybył

wczoraj ambasador Stanów

Zjednoczonych do Persji, rabin

Komfield, który zrezygnował zp

swego stanowiska na skutek za-

mordowania .: amerykańskiego

wice-konsula Imbrie przez fana-

tyka. perskiego.

Rabin Kornfield zmłu się na
przyszłość wszelkich urzędów
dyplomatycznych 1 obejmuje o-
bowiązki kierownika jednej z

') Wielkich bóźnie wToledo, 0.
 

Nowe łpoxoby uznania
politycznego

PARYŻ, 22 października. ~-
Rząd premjera Herriota posta-
nowił uznać wszystkie ziemie ro-
syjskie kontrolowane przez bol.
szewieki rząd rosyjski w zara-
zem bronić praw francuskich
posiadaczy byłych rosyjskich
pożyczek carskich.

Strajk robotników
rolnych

MEXICO CITY, 23
ka. - Robotnicy pracujący na 11
większych hacjendach w stanie
Michoacau wyszli na strajk doma
gając się większej zapłaty. Jest
to pierwszy tego rodzaju strajk
w historji Meksyku. Robotnicy
rolni w Meksyku. zarabiają mniej
aniżeli 50 centów meksykańskich
-czyli mniej jak 356 amerykań-

| skich. 

 

wana w Jersey City- Polką
 

Nazywa się M. Lasenkoi jest córką górnika z Forest City, Pa.
- Służyła bandytom za przynętę do wyłudzania

olbrzymich sum pieniędzy od miljonerów

skiego, ale wkrótce została po-
wiadomiona przez dawnych
wępółnikóvi że policja jest na
jej tropie. Pani SusenkoLewy
opuściła miasto za-

cierając skrzętnie za sobą wszy

stkie ślady. Niestety czarnorę-

kawcy obawiający się, by ich

dawna wspólniczka nie wydała

w ręce policji zawiadamiali ją,
by dla uniknięcia aresztowania

bez przerwy zmieniała swe miej»

sce pobytu, przenosząc się z Mon-

treal do Buffalo, z Buffalo do

Detroit i t. d. Ostatecznie pani

Sasenko-Lewy zrozumiała, iż jest

ofiarą dawnych swych wspdlni-

kówi zepwała z niemi wszystkie

stosunki. Dzięki tej okoliczno-

6ci mogła przebyć dłuższy czas

w Jersey City, N. J. dokąd przy-

była z Detroit, Mich, By zatrzeć

za sobą wszelkie śłady, pani Sa-

senko-Lewy znalazła pracę w

wielkiej pralni Braci Siemień

skich, gdzie zmieszawszy się z

polskiemi robotnicami na pewiep

czas zabezpieczyła się przed po-

ścigiem policji, aż została odkry-

ta przez pomunika policji Alber-

ta Ciemirchę i osadzona w wię-
zieniu.

Pani Sasenko-Lewy ' rostanie
wydaną władzom stanu Massa-
chusetts i będzie deportowana do
Bostonu w poniedziałek.
Mąż aresztowanej czyni wszel.

kle starania, aby znaleźć por-
czyciela dla złożenia $25,000 kau-
cji, ale bez skutku. Aresztowana
nie boi się więzienia, ale niepo-
koją ją pogróżki, jakie zawsze
otrzymywała od swych wspólnie
ków, że z chwilą g@y się przyzna
do swych przestępstw zosta»
nie zabiła.
Wwywiadzie z korespondenta-

mi prasy nowojorskiej, pani Sa-
sciiko-Lewy jakby w przeczuciu

czegoś dla siebie złego mówiła

wiele o pierwszych latach swej
młodości w domu swego suro-

wego ojca górnika, który ją bił

za wszystkie śmielsze marzenia

o szerokim świecie.

 

 

Bolszewicy tworzą państwo ży-.

dowskie w Południowej Ukrainie

Wyznaczyli 8,000,000 akrów dla osiedlenia żydów zamiest-

kałych po miastach ukraińskich - 400,000 rodzin ży-

dowskich jest gotowych osiedlić się w nowem państwie

 

CHARKÓW, 23 października.
Rząd ukraiński wyznaczył osiem

miljonów morgów ziemi w gu.
bernji Ekaterynosławskiej -dla

ludności żydowskiej przepełnia»

jącej ukratńskie miasta,

Amerykańsko-żydowski komi-

tet' ratunkowy ofiarował rządo-

wi bolszewlekiemu sto tysig-

cy dolarów na poczynienie naje

konieczniejszych ulepszeń na

gruntach oddanych pod kolonie

zację ludności żydowskiej. Ko-

misarjat ukraińskiej |republiki

oblicza, iż w bolszewickiej Ro-

sji znajduje się około czterysta

tysięcy rodzin żydowskich, któ-

re prognętyby znaleźć się w je-
dnym miejscu i utworzyć osobną

prowincję żydowską i uniknąć

na przyszłość niebezpieczeństwa

pogromów.

PRZYJAZD STUDENTÓW

NEW YORK, 23 października»

- W środę wieczorem na „Le-

viathanie" przybyła z Polski

grupa studentów, wysłanych

przez Ministerjum Oświecenia

Publicznego na studja do róż-

nych uniwersytetów w Stanach

Zjednoczonych. Grono młodzie

ży polskiej, skupionej w Pol-

skiem Kole Akademickiem wi-

tało przybyłych na zebrantu, w

Klubie Koła Polskiego, pn. 106

W. przy 76 ul.

Studenci udają się natych-

miast w dalszą drogę do miejsc
przeznaczenia. Dwuch tylko po-

zostaje w New Yorku, gdzie U-

niwersytet Columbia ofiarował

stypendjum.

„Nowy Świat" wita prryby-

tych i życzy powodzenia na po-

' tu pravynaukowej.
 

 

FRANCUSKI BALON

SKONFISKOWANY

PRZEZ NIEMCÓW

PO OPADNIĘCIU W POBŁI-

2U BREMENHOFEN

PARYŻ, 23 października,. -

Wtym samym dniu, kiedy nie-

miecki balon ZR-3, zbudowany

dla St. Zj. znajdował się ponad

Francją w drodze do St. Zj.

francuski balon Anjon, biorący

udział w międzynarodowych wy

ścigach, zmuszony był wylądo-

wać w pobliżu Bremenhofen.

Sternik balonu francuskiego

Georges Comire spotkał się z

grzecznem przyjęciem, ale ba-

lon został skonfiskowany w tej

chwil, gdy balon niemiecki za

pozwoleniem Francji unosił się

ponad Francją w swej podróży

do St. ZJ.

RUMUNJA MUSI ZNIESC

PRAWA NIEPRZYCHYLNE

DLA STANÓW ZJEDN.

WASHINGTON, 23 październi-

ka. - Sekretarz stanu St. Zjedn.
wręczył przedstawicielowi rządu

rumuńskiego notę z żądaniem
zmienienia nieprzychylnych praw

przeciw amerykańskim przemy-

słowcom, których majątki pra-

wie że zostałyskonfiskowane. ..

 

 

 

Nowe orgje antysemityzmu

aWęzmc'Ii
 

BUDAPESZT, 23 października.
- Wśród studentów na uniwer.
sytelach węgierskich wybuchła
nowa epidemja antysemityzmu,
skutkiem, czego zostało zamknięż
tych kilka wyższych szkół i ko-
Jegjów. Studenci domagał: się wy
ędzenłn
na co nie mogły się zgodzić wła-

dze szkolne, zarządzając zamknię

cie szkoły, W uniwersytecie sze-

gedyfiskłm odmówili uczęszcza»

nia na wykłady anatomji dopóki

do wykładów nie zostaną użyte
szkielety i zwłoki. zmarłych by-

dow.

ZE ŚWIATA

Skutkiem wielkiego
nia cena opjum w Egipcie. wzrosta
do 40 dol. za funt. Liczba osób od-

dających się nałogowi użycia opfum,
dochodzi. do 3,000,000.

 

Gen Fay Yu Hslang, jeden z do-
wódców rządowej armji chińskiej -
przyjął wiarę chrześcijańską z wię-
kazą częścią swej armji i dn się o-
chrzelć wspólniezżołnierza

Naczelnik “mammal w
Rzymie, gen. Boni zrerygnował ze
sirego stanowiska z powodu nieza-
dowolenia wśród mieszkańców stoli-
ey, którzy zarzucają szefowi: policji
uczestnictwo w „mordzie posła zo-
cJalistyeznego. '

Sprawa organizacji unij robotni-
czych natrafiła na poważne przeszko
dy z powodu energicznych zarządzeń
rządowych utrudniających wolność
zgromadzeń publicznych.

Uczony rosyjski. Marotow w sied-
miotomowym dziele utrzymuje, że
Chrystusem był św. Bazyli i że Ba-
zyli-Chrystus nie został
ny, nie tylko przywiązany do drze»
wa. Według Marozowa, Chrystus-Ba-
zyli miał żyć 900 lat obecnej ery chrze
ścijańskiej.

  

Francuski amator telegrafu iskro-
wego Menar zamieszkały w górach
Pirenejach, zawiadomił prasę parys-
ką iż otrzymał połączenie z amator

skiemi stacjami telegrafu iskrowego
w Australji i Nowe) Zelandji.

Część międzynarodowej pożyczki
niemieckiej na Szwecję,
Szwajcnrję i Wolndję została po-
kryta z wielokrotną nadwyżką.

Traktat St. Zjedn.›z Włochami w
sprawie zakazu dp St 02),
napojów alkobolicznych _został za-
twierdzony przez obydwa kraje, - 

Rząd polski w obronie

wychodzcowna Kubie 
KOMPANJE OKRETOWE SKOMPROMITOWANE
DELEGAT RZĄDU POLSKIEGO WYSŁANY NA. KUBĘ
 
 

(Specjalna wiadomość do „Nowego Świata.")

WARSZAWA, 24 października. - W Warszawie are-

sztowano niejakiego Brafa, którego oskarżono o naciąganie

emigrantów na tysiące dolarów. Oskarżony w zeznaniach

swoich podał szczegóły swoich przestępstw, z których wy-

 

nika, że kompanie okrętowe nie tylko jemu i jego wspol-

nikom pomagały, lecz ich do oszukańczych praktyk zachę-

cały. Braf występował w charakterze wice-konsula amery-

bliższychotrzy

kunsklego, wobec czego mogłsięukrywac, tak długo. Pko

jakie panują na Kubie, rząd polskipostanoWił wysłać urzęd-
nika na wyspę, celem zbadania przyczyn poszczególnych
wypadków i zbierania materjału potrzebnego do dyploma-
tycznej akcji przeciw kompanjom okrętowym.

(Nasz Wydział Opieki Społecznej już zaczął akcję
niesienia pomocy nieszczęsnym emigrantom, znajdującym się
na Kubie i skomunikuje się z delegatem rządu polskiego,
któremu powierzy zebrane tu pieniądze i odzież, - Redak»

cja). . lx

 

St. Juszkiewicz ofiarą eksplozji
 

Wyrzucony na wysokość 22 stóp w pciwietrze z głębokiego
dołu subway!owego

 

BARBARZYNSKIE
METODY WALKI

U CHINCZYKOW

LONDYN, 23 października. -
Chińskie wojska rządowe, które
w ostatnich dniach -odniosty
większe zwycięstwo nad wojska
mi mandźurskiemi zostały wpro-
wadzone w pułapkę, ponosząc
wielkie straty.

Cofającesię wojska mandźur-
skle wysadziły w powietrze na-
przód przygotowane pola mino-
we, z chwilą, gdy nie podejrze-
wające podstępu wojska rządo-
we znalazły się w obrębie pola
minowego. Eksplozje setek sil-
nych min przyprawiło o śmierć
dziesiątki tysięcy żołnierzy.
Według wiadomości nadesła-

nej przez korespondenta Dally
Mail w przybliżeniu 15,000 żoł-
nierzy zostało zabitych.

ZABURZENIA CHIN:
SKIE W MEKSYKU

GUAYMAS, Meksyk, 23 pat-
dziernika. - Walki rywalizują»
cych ze sobą w St. Zejdn. chiń-
skich związków „Pralni i Restau=
racji", przeniosły się do Meksy-
ku, gdzie 5 Chińczyków i jeden
policjant zostało zabitych. Rząd
mcksykansłu nakazał nresztowu-
nie o , oby
Jawiających jakiekołmekhądż za
interesowanie sprawą dwuch
zwalczających się wzajemnie or.
mnizacyj. a

 

 

 

Śniegi w górnej części stanu

New York

BINGHAMTON, 23 październie
ha. - W górnej części stanu N.
Y. w okolicach miast Syracuse i
Binghamton, spadł obfity śnieg,
który spowodował nagły spadek
temperatury we wszystkich sta.
nach nadatlantyckich do wybrze-
ży Nort Carolina włącznie.  

NEW YORK, 23 pazdziernika
- Podczas robót podziemnych
przy kupaniu subway'u przy 46th
Street i Ninth Avene, nastąpi.
ła wczoraj niebezpieczna eksplo-
zja, której ofiarą padło czterech
robotników, a między innemi ,
Stanisław Juszkiewicz, lat 18, za-
mieszkały pn. 313 East Oth St,
który został wyrzucony z 12 stóp
głębokiego dołu -subway'owego
na wysokość 22 stóp w powie-
trze. Oprócz Juszkiewicza ran-
nych lzej zostało dwuch robote

ników i jeden przechodzien.
Powodem eksplozji było pę-

knięcie zbiornika ze zgęszczonem
powietrzem, Siła eksplozji była
tak wielka, iż szyby wyleciały w
powietrze na przestrzeni całego
bloku.

1-4

Austrja ma 8,360,000 kos,

ron złotych niedoboru "©

w budżecie na 1925 r. .
 

WIEDES, 23 października-M
'| nister finansów Kićnbock przede

łożył dzisiaj rządowi plany buds
żetu na rok 1925, przewidującej .
8,360,000 niedoboru, przeciw 6,
650;000 koron złotych niedobo-
rów, jakie wykazał zeszłoroczny
budżet austrjacki,
Według sprawozdania mint«'

stra finansów, budżet nie wyka« .
załby deficytu, gdyby nie wydat«
ki' na specjalnę ulepszenia, za«

ne przez gi
Narodów, Rząd austrjacki starą
się wszelkiemi możliwemi sposo»
bami o usunięcie kontroli finan«
sowej Ligi Narodów. )

MASONI DAJĄ OFIARĘ -

NA KOŚCIÓŁ KATOLICKI ':

GOVERNEUR, N, Y. 23 pak
dziernika, --- Loża masońska No.
217 uchwaliła 100 dol. ofiary na ;-
budowę irlandzko-katolickiego %
kościoła św. Jakóba, wznoszony .:
w tej miejscowości przez katoli= '
ków wszystkich narodowości, za»
mieszkałych w tym miasteczku, .:
 
   

| JUTRO!

 

iI

WNIOSEK, › któr
wszystkichCzytelników.

JUTRO! -

ł„Roz'mowa między ojcem
- świętym a St. Grabs
krytykowana będzie w „Nowym Świecie"... przez nuxsgovko:

respondonta warszawskiego

T. WIENIAWĘ DŁUGOSZOWSKIEGQ, y

Na zakończenie swego artykułu auto
prawdwodoęnło poparty będzie przez j

JUTRO!

    1odsl-

|
i
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Kronika - miejscowa

 
TOW. SPIEWU „ECHO"

W NEW YORKU
urządza

21 ROCZNY

KONCERT

- BM

w Salach
POLSKIEGO DOMU
NARODOWEGO

19-23 St. Marks Place
New York, N. Y.

W SOBOTĘ, 25.60
PAŻDZIERNIKA

Początek punktualnie o godzi»
nie 8:30 wieczór

Program bogato wyposa»
żony współudziałem wybit-
nych sił artystycznych
MARJA TUROWSKA
koncertowa śpiewatzka

- LEON CORTILLI
operowy tenor
A. SCHMIDT

" vieloncello-virtuoso
"I inne znakomite siły za-

sługujące na uwagę
TANCE DO RANA

przy nader miłej i dźwięcznej
orkiestrze kapelmistrza

„ „ZIMNOCHA"
Wstęp.$1.10 i $1.65, łącznie

z podatkiem i garderobą
Bilety rezerwowe do nabycia

w Restauracji Domu
Narodowego

 

   n

Zawiadomienie

Niniejszem zawiadamia gig
członków Tow. Wzaj.- Pomocy
„Narajów", że posiedzenie To-
warzystwa odbędzie się w sobo
tę, dnia 25 pazdzxemxka£ t. r.
o godzinie, 8 wieczór, w sali po-
siedzeń w Domu Narodowym,
przy 8 ulicy w New Yorku. Po-
"nieważ jest dużo ważnych spraw
do załatwienia, więc uprasza się
członków o stanowcze przyby-
cie.

Z szacunkiem
x Zarząd.

, Koncert Farbmana
 

W czwartek dnia 23 październi»
ka odbędzie się w Aeolian Hall
koncert młodego skrzypka H.
Farbmana, który już dzisłaj wie
tany jest owacyjnie przez kryty»
kę i publiczność, aczkolwiek li-
czy doplero 18 lat.

Najwigksi skrzypkowle Haifetz
1 Elman wyrazili sig bardzo po-
chlebnie o nim. Jego naucrycie-
lem byt Leopold Aver;

Bilety już dzisłaj do nabycia w
Aeolian Hall, a w dniu koncertu
przy kasie: Na program. składa-
Ją się utwory Chopina i Wieniaw
skiego.:
  

 

Nie tryaba czekań -- uczciwaDrób reTorba do makupów dabeer bada

POLISH AMERICAN
- POULTRY MARKET

248 Bowery
blitke Hoorton St

1 €20 Keat Btrent Brooklyn.
  

Tel. At-Water 0406
BACZNOŚC. RODACY!

 

Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych Rodaków z New
Yorku i okolicy, że otworzyłem

NOWA MASARNĘ

SKŁAD RÓŻNYCH MASARSKICH WYROBÓW -
1 SWIEZEGO MIĘSA

1889 SECONDAVE,, NEW YORK, N. Y.

Poleca się łaskawym względom i poperefu Sz. Rodaków
szek i różnych masarskich wyrobów, na staropolski sposób. Świeże mię-
so co dnia najlepszego gatunku.-Kto raz zagości i spróbuje ten prze-
kona się o solidności i dobrym towarze.

Poleca się łaskawym względem i poparciu Sz. Rodaków

OBRAZKI

NOWOJORSKIE
codziennie szkicule

WŁÓCZĘGA.
   

Oto list, który dzisiaj otrzy-
małem.

Nie zapominajcie, że za kat
dem słowem mieści się rzeczy-
wistość, którą"tylko oczyma du
szy widzieć możecie.
Do Wydziału Opieki Społecznej

Nowego Świata.
Szanowni Panowie!
Otrzymaliśmy Wasz list i ser

decznie dziękujemy.
Otrzymaliśmy również ksią»

źki posłane nam dla pacjentów
polskich, których spotykaliśmy
w szpitalach.

Narazie posyłam nazwiska
tych, o których niestety powie-
dzieć można, że długo, bardzo
długo jeszcze będą w szpitalach,
Nazwiska ich są:

P. S. Long Island College Ho-
spital.

M. M. Ward floor 4.
P. J. Kings County Hospital.

* Ward 75 Cronic Division.
S. D. Kings County Hospital.
Ward 73.
Mamy jeszcze więcej nazwisk

polskich na liście, ale niestety
wszyscy są ślepi i nie mogą ko-
rzystać z książek polskich, któ-
re panowie nam posłaliście.
Wszyscy radowali się nie-

zmiernie, gdy im powiedzieliś-
my, że Polacy ich odwiedzą i że
ich pocieszać będą w Języku oj-
uysUm, a może im czemó po-

Wnajbliższej przyszłości po-
ślemy Wam listę wszystkich
tych nieszczęśliwych Polaków, a
teraz dziękujemy bardzo za
współpracę, jaką nam ofiaruje.
cie.

Lutheran Inner Mission
Society
J. H. Sorensen.

O ile czas i siły nam pozwolą,
postaramy się, aby tych nie-
szczęśliwych odwiedzono z oka-
zji świąt, Może będziemy w sta-
nie przypieść im podarki, bieli-
znę, drobnostki, aby przynaj-
mniej w tej wiecznej nocy, w
jakiej życie spędzają, widzieli
promyki ciepłego współczucia
ze strony Rodaków.

Jeszcze długo potrwa, nim
zwiedzimy wszystkie szpitale,
nim dowiemy się o wszystkich
potrzebach tych biedaków, nim
będziemy w stanie  zorganizo-
wać regularną pomoc i pracę do
broczynną.

Nie tracimy nadziei, Przeciw-
nie. Dzięki współpracy Czytel.
niczek i Czytelników, dzięki po-
dziwienia godnej działalności Li
gi Kobiet, która z wielkiem po-
święceniem dla dobra tych za-
pomnianych pracuje, nasz wspól
ny wysiłek coraz szersze koła
zatacza idaje uzasadnione na-
dzieje, iż później praca ta be
dzie programem opieki Spole-
cznej całej Polonji.

Gniazdo 7me Związku Sokołów
Polskich ~w Ameryce . urządza
trzydziesty drugi roczny bal: w
dniu 1-go listopada, br., na gór-
nej sali Domu Narodowego.
Bal urozmaicony: _popisowe

ćwiczenia dziatwy, ćwiczenia o-
kolie, figurowy mazur, ogólny ta
niec o nagrody. Orkiestra węgier=
ska, która grywała w restauracji
Domu Narodowego. Bilety do na-
bycia w restauracji Domu Naro-
dowego, 19-23 St. Marks Place;

BACZNOŚC RODACY!

98 ulicami ,

TEODOR CZAJKA.
 

    

nego powietrza.

POWIETRZEM,
t

NIECH OKNA W POKOJU Sy. -

 PIALNYMBĘDAOTWARIEWNOCY.

Otwarte znaczy na oścież! Nie bójcie się noc»

Nie zaszkodzi mężczyznom,

kobietom ani DZIECIOM. ONO. JEST DOBRE!

Nakryj ciało dostatecznie ciepłą

OODYCHAJ PRZEZ CAŁĄ NOC
|

TO PRZYNIESIE WAM ZDROWIE! >>> ,
New York Tuberculosis Amt.-mimu.

ś

     

LISTY

Szanowna Redakcjo!
Jako stała czytelniczka Nowego

Świata, zauważyłam w niedziel.
nem wydaniu dnia 12 b. m. ogło-
szenie o tem, że matka ob. Je-
dyńskiego, mieszkająca w Polsce
poszukuje swego syna, od które-
go nie miała wiadomości przez
14 lat. W wtorkowym wydaniu
widziałam, że już syn tej pani
zsłosił się do Redakcji i był praw
dziwie szczęśliw= Może i ja bę-
de szczęśliwą matką, gdyż już od
kwietnia, 1922 roku poszukuję
swego syna. Nie wiem, cą się z
nim stało. On był dla mnie bar-
dzo dobrym synem.  Spędzam
dnie swoje w ciągłej rozpaczy i
trwodze o niego. Jestem przygo-
towana na dobre i na złe wiado-
mości, byle tylko nie mieć tej u.
dręki niepewności, która moje
życie zatruwa niemiłosiernie.
Jestem wdową i ciężko pracuję
- ale nie oczekuję żadnej pomo-
cy materjalnej od niego. Pragnę
tylko, wiedzieć, co się z nim sta-
to. Odezwij się synu do swej
matki!!
Powiedz ml tylko, że żyjesz, a

bedą szczęśliwa.
Blagam więc ciebie. szanowny

Panie Włóczęgo, pomóż mi od-
~vkać syna.
Zgóry stokrotnie dziękuję.
Syn nazywa się Józef Karol

Ertner.
Wzrost średni, oczy niebieskie,

włosy ciemne, lat'39, ostatnio za-
mieszkiwał w Detroit.

Z uszanowaniem,
Krystyna Erne,

143 State St., Camden, N. J.

ECHO-

TUROWSKA-CORTILLI-
SCHMIDT

trzy te gwiazdy polskie wystą-
pią na Koncercie Echa dnia 25
p/dziernika w Domu Narodo-
wym.
Towarzystwo Śpiewu Echo

urządza corocznie Koncert i Bal.
Czynito z świadomością, it obo
wigakiem tego towarzystwa jest
przynajmniej raz w roku urzą-
dzić zabawę towarzyską dla swo
ich .członków 1 licznych sympa-
tyków, m oprócz tego urządzić
koncert doroczny. Koncerty te
są popisami towarzystwa z ca-
łorocznej pracy, są również wy
stępami najwybitniejszych arty
stów polskich.
W ten sposób pielęgnują Fchi-

ści zamiłowanie do pieśni pol.
skiej, urządzają swoim sympa-
tykom miły wieczór i składają
dówód owocodajnej swej pracy
jako towarzystwo śpiewu.

Nie dziwnego, że na Koncert
i Bal Echa wybiera się cała Po-
lonja. -_

Koncerty i bale tego towarzy-
stwa cieszą się wielką popularno
ścią, m ta właśnie _popularność
zmusza wprost ECHO do dawa-
nia programu doborowego.

| Tym razem zaangażowano 3
komite siły artystyczne, a

chór ECHA bardzo
urozmaicony program.

 

 

 

ZADUSZKI KU CZCI
2OŁNIERZA POLSKIEGO

Trzeba czełć te dusze nie-
śmiertelne, bezimienne, które
uśmiechnięte walczyły o wol.
ność i niepodległość Polski.

Spiewali o niej najcudniejsze .
baśnie poeci polscy, a naród ca-
ly o nich pamiętać będzie na
wieki,

Nie wiesz, gdzie są -mogiły
tych bezimiennych |bohaterów,
wiesz, że ich dzieci w preytul
kach żyją o chlebie proszonym,
że Polskę wyzwolili,

" Pierwsza część wieczoru ar-
tystycznego _polskiej artystki
dramatycznej Wandy Si
ko poświęcony będzie poległym
żołnierzom polskim,
W sobotę wieczór, dnia 1.go

listopada odbędzie się w Wash-
ington Irving High School Pol.
ski :Wieczór Artystyczny pod
protektoratem Konsula -Gene-
ralnego dra. St. Grotowskiego.
Wieczór ten urządzony będzie

dla Wychodzców Polskich.
Największa polska artystka

dramatyczna, członkini Wielkie
go Teatru Narodowego w War-
szawie bawi obecnie w Nowym
Yorku i wystąpi poraz pierwszy
w sobotę J listopada, jako re-
cytatorka
Występ swój obiecał też sła-

wny skrzypek polski Paweł
bbchanskl. jakoteż kompozytor
i wirtuoz L. Stojowski,

Wieczór artystyczny pani W.
Siemaszko urządzony jest dla
dobra ogółu. Zależy nam bardzo
na tem, abyście wszyscy przy-
byli, aby się czem
jest prawdziwa uczta duchowa.
Ten wieczór artystyczny bę-

dzie świętem słowa polskiego!
Wszak teraz z takim zapałem

wnkzymy o utrzymanie polsko-
ści i polskiego słowa w sercach
naszych dzieci! ©

Przyjdźcie w sobotę 1 listopa-
da do Washington Irving High
School, preypatrzcie się tym
bezcennym skarbem, jakie .się
mieszczą w głowiepolsklem'

LIST Z POLSKI

Drogi: Braciszku!

 

Listy od Was otrzymałem, za
co serdecznie dllęku]? Mnie sta-

remu serce raduje sie. gdy tu w
mdnnnyn kraju mogę przysłu
chać się i przypatrzyć nie, jak

to nasze młode pol wera

 

Syn C. Vanderbilta obecnie nosi
się z zamiarem wybudowania kolei

w Florydzie

nych narodów, tem czem bohater

wśród zwykłych ludzi, Więc choć

w miejscowości naszej plony zo-
stały zniszczone przez grady i

długie słoty i robactwo, nie upa

damy na duchu, lecz ciężką pra-

cą staramy się dźwignąć kraj pod
z *

 

Drogi Bracie, ja stary, .a nie-

raz wstanę 0 3:30 rano, a poło-

żę się o 1lej.
Pytacie mnie o dzień 6go sier-

pnia, czy święciliśmy. Oczywiś-

że tak. y Polak składa

cześć swemu Wodzowi i Bohate-

rowi odrodzonej Wolności, Dziś

ludzi takich nam potrzeba, a wten

czas moglibyśmy być bezpieczni

od zaprzedania. Kiedy obchodzi:

liśmy pierwsze imieniny naszego
Wodza, Józefa Piłsudskiego, 19

marca, 1921 r., podarowałem na-

5ch młodzieży drzewko orzecho-
we i na pamiątkę posadzono je

przy szkole. Ładnie rośnie i roz.

wija się nasze drzewko, myślę,

że to jest symbol.

Zasyłam Wam i rodzinie ser-

deczne pozdrowienia.

J. G., Hubenice.

ODEZWA

do szanownych kupców,

przemysłowców i ro-

 

  

W ostatnich czasach zgłaszają

się do mnie często, częściej, niż

przedtem Rodacy i Rodaczki z

prośbą o zajęcie.
Bezrobocie dotkliwie daje się

im we znaki. O ile wiecie o za-

jęciu dla niewykwalifikowanych

robotników 1 robitnie, napiszcie

mi, abym mógł zgłaszających się

tam posłać. To jest najlepszą do-

broczynnością. Mam kilku star-

szych mężczyzn, kilku chorych,

którzy niezdolni są do ciężkiej

roboty, a chętnie. podjęliby się

lżejszej pracy, choć za skromnem

wynagrodzeniem, byle zarobić na

życie.
Pomóżcie mi więc 1 pamiętnjcle

o lych zrozpaczonych, gdy się
Wowiadujecie o możności otrzy-
mania zajęcia!

~WŁÓCZĘGA.

 
sta w oświacie i cywilizacji. Przy
znam się, że z początku powąt-
piewałam, myślałam, że młodsze
pokolenia pójdą wstecz. Lecz te-
raz spotykając się z młodymi, wi
dząc ich zapał do wiedzy i oświa-
tr. zmieniłem zdanie. O, cześć
Wam młodzieży, że swem daze-
niem do światła grzebiecie „ciem
notę" na zawsze i budujecie le-
psze życie.

Młodzież tulejsza łączy się w
słowarzyszenia .i zakłada _coraz
nowsze warsztaty pracy. Bliski
już czas, że tak samo, jak rolnik
ma chleb u siebie, tak samo i
robotnik nie będzie potrzebował
iść do obcych, lecz będzie pra-
cować dla swoich i w swoim
kraju,
My w starym kraju wiemy, że

naród zespolony jest wśród in-
 
 

 

York City.

 

DZISIAJ!

POLSKO-AMERYKANSKI KLUB DEMOKRATYCZNY

zwołuje WALNE ZEBRANIE w piątek, dnia 24-g0, o godzinie

8-0] wieczorem w własnym lokalu 509 E. 5-th Street, New

Wybitni Amerykanie będą przemawiać do uhrnnyofi.

Przyjdźcie wszyscy! Będzie to imponujące masowe ze-
branie Polak6w-- obywateli amerykańskich.

KOMITET.

   

261 WIELKI

BAL

urządzają

Złącz. Grupy Z. N. P.

Tow. B. P. „Polonia" grupa 80,
<i Maj" gr. 44, Tow,
Czachowskiego" gr. 234,

„Króln Jana Sobieskiego"
Tow, „Sw. Klemensa"

  „Jener
Tow.
gr. 260,

gr. 835 w New Yorku

w Domu Narodowym

705 COURTLANDT AVE.

BRONX, N. Y.

w sobotę, dnia 25-go

października 1924

o godzinie 1:30 wieczorem

Doborowa orkiestra polska

WSTĘP 50 CENTÓW >

O laskawe przybycie uprzejmie
prosi KOMITET,

    

 

›ogółu polskiego w New Yorku;

< Do Wszystkich Towarzystw Oświa-

: towych i Komitetów Piłsudskiego

"/ w. Okolicy Nowego Yorku

' Ze . względu na zbliżający się sezon odczytowy, do-

nosimy, iż możemy postarać się o prelegentów, któ- 3

rzy gotowi, są wygłaszać odezyty naukowe na ig- .

' danie Towarzystw.

Jeżeli macie zamiar urządzić odczyty w tym

eezonie, napiszcie do nas JAKNAJPRĘDZEJ, abyś

my. dia Was zarezerwowali prelegenta na oznaczo»

ny termin.
5 REDAKCJA- „NOWEGO ŚWIATA"

WYDZIAŁ OŚWIATOWY,

   
 

ZARZĄD POLSKIEGO DOMU NARODOWEGO

W NEW YORKU ~ =_

 

potrzebne reperacje, przeróbki, .
ulepszenia i odnowienia, jako
też na nowy inwentarz, przez
co majątek nasz wzrasta we
wartości, Zarazem Akcjonarju«
sze otrzymują za każdy rok 19
procent dywidendy od włożone»
go kapitału.

Dziś gdy zmuszeni jesteśmy
własnemi potrzebami powięk-
szyć naszą siedzibę, musimy to
dokonać własnemi siłami, nie
powinniśmy szukać pomocy u
obcych, gdyż potrzebna nam su-
ma jest bagatelą dla ogółu pol»
sklego w New Yorku.
Do dzieła więc Szanowni Ro-

dacy 1 Rodaczki!  złączmy się
w tej szlachetnej a wznlostej
pracy dalszej budowy ostoji pol-
skości na wychodztwie, a
stworzymy dla siebie, i dalsze-
go potomstwa, prawdziwą świą
tynię dla utrzymania i pielęgno
wania ducha, języka i kultury
polskiej na obczyznie.

Akcje nabywać można w Do-
mu Narodowym 19-23 St.
Marka Place, w Nowym Yorku. .-
W każdy dzień od godziny 1-ej
po południu do 10-ej wieczór w
biurze Domu u gospodarza. Ce-
na pojedynczej akcji jest $5,00.

Z poważaniem
Franciszek X, Wazeter, pr.
Jan Skowronek, sekr. -.

Polskie Towarzystwa i cały

ogół polski w New Yorku i oko-
licy zawiadamiamy, że powiększo
ną została nasza posiadłość Domu

Narodowego, przez zakupno bo-

cznej realności łączącej się z na-

szą posiądłością.
r zostało życze

nie  akcjonarjuszy, i Polskich

"Towarzystw mieszczących się w

Domu Narodowym, które dot-
kliwie odczuwały brak odpo-

wiednich lokali dla prowadzenia

wszelkich spraw wchodzących
w zakres ich działalności.
Zarząd mimo najlepszych chę

ci i woli, nie mógł zadośćuczy-
nić żądaniu Towarzystw, i dać
im lepsze pomieszczenie, z po-
wodu braku dostatecznych lo-
kali w Domu Narodowym. Je-
dynym wyjściem z tej niedogod-
nej sytuacji było powiększenie
naszej posiadłości, chcąc zaś to
uskutecznić potrzebnym był
(odpowiedni kapitał, a którego
Zarząd nie posiadał, ->

Obecnie po dłuższych stara»
niach i pertraktacjach z powo-
du potrzeb życia polskiego na
wychodztwie, zakupiono real-
ność powiększając przez to Dom

y, i zdobywając potrze-
bne miejsce dla Towarzystw,
które będą mogły dogodnie,
swobodnie załatwiać _wszelkie
swoje sprawy, odbywać posie-
dzenia, i zebrania swych człon-
ków, zarazem będzie można o-
tworzyć niezbędnie potrzebną, bl
bljotekę 1 czytelnię polską»
Zarząd spełnił swój obowią-

zek, zakupił realność za sumę
$24,000,000, powiększając przez
to i majątek Domu Narodowego,
który to z punktu finansowe-
go jest własnością Akcjonarju-
szy, lecz ze strony ideowej zaw-
sze musi należeć do ogółu pol-
sklego w New Yorku.
Tak jak dotąd było i jest, że

nie tylko sam Zarząd zbudował
Dom Narodowy, lecz dokonał to
ogół polski, Tak samo i dzi.
siaj obowiązkłem wszystkich Po
laków w New Yorku jest, przy-
czynić się do dalszej budowy tej
twierdzy ochronnej dla polsko-

 

Według ogłoszenia badań wybit'
nych geologów na kul ziemskiej
znajdują się estry góry złożone w
całości z samej rudy żelaznej. Je-
dna z tych gór znajduje się w stanie
Mlssourt 1 mosl nazwą "Iron Moun-
tan", -Inno trzy góry znajdują się, "
w Meksyku, Indjach 1 Afryce

 
PLYMOUTH TEATHRE
45th Street West of Broadway

Wiecz. o 8:0._Povoludnlew- przed»
staćlen]. w e roboty 0 2:80.

"What Price rom GLORY" *
sunkuktór. tak sensu

3. Pokazuje prawdę o wojni-

TEATR POLSKI

W NEW YORKU

pod dyrekcją T. Wandycz

i Wł. Ochrymowicza

L. KOWALSKI, manager

 

 

 

 

 

ści, jakim jest i musi być nasz ITYLKO JEDEN WIECZÓR

Polski Dom Narodowy. Smiech H

Oprócz kapitału jaki mamy L “W." m-
na ręku, potrzebujemy do dnia Satyra - Taniec
1-go grudnia r. b. $10,000.00,
która to suma musi być zapła-
cona przy objęciu na własność
zakupionej realności. Sprawa
jest nader ważną i nie cierpią»
ca zwłoki, Dlatego też zwraca-
my się z gorącym apelem, do
wszystkich Akcjonarjuszy, do
Towarzystw Polskich do całego

w wykonaniu przybyłych 'z
Polski dnia 10 bm. ulubień
ców Teatrów Warszawskich

Henia Domańskiego -

Janusza Leszczyńskiego

HENIO I GENIO
oraz występy klasycznej

tancerki
o poparcie i złożenie wyżej wy-
mienionej sumy $10,000.00 w NIEDZIELĘ

we zakupno akcji Domu Na= 26-60 PAŻDZIERNIKA

mn?:użśonleplonną nadzieję, że W WASHINGTON [RVING
Szanowni Rodacy i Rodaczki, HIGH SCHOOL
zrozumią ważność sprawy, i
swój obowiązek dla własnego do
bra, nie odmówią nam swego po
parcia. Gdyż rzetelnie prowa-
dzona gospodarka daje każdemu
pewność i gwarancję, że włożo-
ny kapitał do przedsiębiorstwa
Domu Narodowego, jest. pewną
i nader korzystną lokatą, plenię-
dzy,
Dowodem tego jest, 1ż wszel-

kie zobowiązania finansowe re-
gularnie 69 uskutecznione, spła
camy dług hipoteczny, również
wkłada się poważne sumy na

40 Irving Pl 1 16 ul.

Początek ,o godz. Sej wiecz,

Bilety po cenach popularnych do
nabycia w Restauracji Domu Na-
rodowego, w sklepie p. W. Bial.
skiego na Tej ulicy i w biurze p.
Witkowskiego, 130 E. 7 ulica.

Kto chce wesoło spędzić
wieczór i wyjść z teatru od.

niech się już za-
wczasu dziś zaopatrzy w bi.
let, gdyż jutro może być za- |-
pééno.
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PRZEDSTAWIENIE

„Polska Kobieta"

PO PRZEDSTAWIENIU

BA L
 

Kółko Dramatyczne

„NOWE NCE

Początek o 7:30 wiecz. |)

W DOMU POLSKIM

+ 187-89 Brunswick ul.

JERSEY CITY,Ny J.
 

   



  

 
F. BERNARTOWICZ:

CORKA
 

(Ging delsey),
Teraz, mol mill - mówił do wysladajgeych

- macie wlediled, ko jesteście o dobre dwie mile
od Wilna, i nie trzeba się wam już lękać ani
Kiejstuta, ani krzyżaków; radzę wam jednak, że-
byście tu w chatce jakiej przes ten dzień wy»
póczęli dobrze, a jutro o świeżych siłach 46 Kler»
nowa, lub gdzie się wam podoba, ruszyli. -- Bądź
cle więc zdrowi, niech was błogosław! opatrz=
ność! - Do Trojdana rzekł z cicha znajome wy»
razy hasła, l nieznacznie śćlsnąwszy młodzieńca
za rękę, wrócił do czólna i puścił się z bracisz-
kiem na powrót. i

- Bądź zdrów 1 zajedź do domu szczęśliwie!
- wołała ża Odpływającym starcem Pojata. --
Aksena równie mu była życzliwą, leca bolość jej
mówić nie dozwolia. Patrząc tzawem okiem na
oddalającego się starca w miejsca, w których
wczoraj jeszcze tak była szczęśliwą, a któro w
tej chwili krwią są może skropione najmilszych
jej osób, nie była w stanie dzięk swich oświad-
czyć. Tymczasem oddalając się starzec, w sakrę-
cie rzeki między zaroślami prędko zniknął im z
oczu. Pojata pierwszy raz w życiu tal uczuła po
ubyciu chrześcijanina zdało się jej nawet, że mniej
jest bez niego bezpieczną, ! poglądając za star-
cem póki był tylko dojrzanym, mówiła do Troj-
dana z czułością:

- Czyż to być może, aby ten niewierny tyle
yt cnotliwym |! --- Zachował nam życie, sawiódł w
miejsce bezpieczne i nawet z& swój trud żadnej

' nie tądał nagrody!
- Mylisz się, Pojato - odpowiedział Trof-

dan - jeśli myślisz, te ten starzec tyle cl tylko
dobrego udzynił, Iż cię przed napadem Kiejstuta
ochronił. 0! gdybyś wiedziała, jak z daleko
szego wybawił cię nieszczęścia, możebyś jego za-
sadom zupełną słuszność oddała.

Czyli Pojata zajęta upatrzeniem na spoczy-
nek miejsca, mniej dawała baczności na słowa
Trojdana, czyli też wiedzieć nie chciała o rodza-
ju nieszczęścia, którego uszła, zostawiła przyto-
czenie jego bez odpowiedzi; a pocieszając stros-
kang Aksenę, postępowała obok niej brzegiem
rzeki po piasku. Tak Idąc kilkastaj, wkrótce po-
dróżni ujrzeli się na łące gęstem krzewiem okry-
tej. Była to obszerna równina, zachodząca w las,
który się wznosił na przyległom wzgórzu. Stare
I samotne dęby gdzieniegdzie na. łące stojące,
trzymać zdawały się strat tego pobrzeża; a buj-
na jego trawa wabila na spoczynek strudzonych.
„- Tu spocząć nam trzeba - rzekła Aksena --

__ moje" nog! fug mig dłużej utrzymać nie mogą
Niech zresztą będzie wola bogów! - I legtazy s
towarzyszką pod rozłożystym dębem, obie się nie
spostrzegły, jak son zmordowane ujął tm powieki,

Trojdan tymczasem chcąc poznać okolicę,
wzlął w rękę oręż, bo trzeba wiedzieć, że od wyj-
ścia ze świątyni nie rosłączył się z kordem, któ-
rym napastników gromił, 1 zapuścił się w las.
Wschodzące słońce przedzierając Bię przez zielo-
ny liść dębów, siało przyjemne światło po całej
dabrowle, Rozkwitle bry 1 cxeremchy, odwilione,
rosą poranną, miłą powietrze napołniały wonią.
Zdziwiła go mocno czystość nadzwyczajna gaju
i jego w różnym kierunku otwory. Nie były to anidrogi, ani ulice, ale raczej łączkii stoki
zielone, na których kupami młode wzrastały
drzewa; gdy stare dęby, brzosy i Jawory ciemną
po stronach składały gęstwinę. Zachwycony mło-
dzieniec, przeblegając gaj śliczny, spostrzegł sto-Jacy na wzgórku posąg Puszczeta, bożka puszczświętych, okryty krzakiem 'róż polnych, i zarazdomyślił się, że ten las piękny bogom jest po-święcony. Ucieszył się niezmiernie z tego odkry-cia, bo się spodziewałznaleźć w blizkośći mieszekanie dozorcy drzew świętych; jakoż kilka kro-ków uszediszy spostrzegł nad strumieniem małą
Jecz porządną zagrodę. Właśnie w tej chwili mło-dy wieśniak, śpiewając pieśń ranną, wypędzał
bydło na paszę, Zbliżył się do niego Trojdun, po-
zdrowił gó 1 o gościnność 'upraszal.
- Zapewne, pobożny młodzieńcze -- całując"z uszanowaniem brzeg szaty Trojdana, rzekł wie-śniak - uchodzicle z Wilna przed najazdem Tro-czanów? musieli oni tam niemało złego narobló,kiedy 1 słudzy bogów nie mogli zostać na miej-seu: Ludzie, co się przebiera! tędy, powiadali, żeoba zamki spalone, Nlech im bogowie nie pamię-thig! - Czy żyje przynajmniej Zniez święty?
- Żyje, mój kochany! żyje, tak się spodzie-wam; ale powiedz ml, czy nie mógłbyś nas czem

poslić 1 dać na chwilę schronienie?
- To was tu jest więcej? - Bardzo dobrze,

Czy mógłbym wam co od ? ale ch
do izby; jest tam wprawdzie żołnierz ze starszy«any z dwoma wojakami, ale to poczelwi jacyś lu-dzie, pewnie nie wam nie zrobią.
- Czy nie są to tylko krzyżacy? Bo ja cisię przyznam, że nie jestem sam 1 mam z sobydwie wielkie panie, które ze mną z Wilna ucho-dzą. ©
- Dwie wielkie panie! - powtórzył wieśniakzdziwiony. - Toż to tam musiało być gorąco,kiedy nawet I one uchodzić musiały! ale gdzież

sg?
- Zaraz będziesz je widział, tylko radbymsię wprzód przekonać o bezpieczeństwie od tychwojskowych.
- Ale na moje słowo, czy ten łotnierz jestkrzyżak czy Zmudzin, ja was zapewniam, że @@)ma na świecie spokojniejszego człowieka. On sanipołałowania jest godzien. Musiał bledny w Wil-nie stostre, matke, albo co innego, bo erg» |, °

sto wspomina Pojatp
: #
  

 

 

-=POJATA=

LEZDEJKI

- Jak mówiss -- Pojatę wspomina? -- po-
wtórzył Trojdan strwożony.

-- Tak jest, Pojatę jakąś bardzo często wspo-
mina, Ale cóż to tak wks obchodzi? Bogowie w
wami! alboś to jedna na świecie Pojata?

«=~ Btuchaj, md) mily, ja muszę stąd natych-
miast uchodzić Ten doinlers jest
krzytakiem, ktory oddawna ma nią czatuje, -~
Pojata Jest córką Krywekrywejty, Ona jest stąd
o kilka kroków. Bądź sdrów!

-- Cay być może? tu ma być córka namtego
Krywekrywejty? cół to dla mnie za szczęście!
córka Krywekrywejty! - powtarzał wieśniak pe»
łon radości. -- Jam jeszcze jej nigdy nie widział,
niechże tak będę szczęśliwy, aby moją nawiedziła.
chatę. Chodźmy, chodźmy do niej czemprędzej.

- Stój! skąd jesteś, jak się zowiosz, i co tu
robisz z orężem? -- rsekt grośnie jeden t dwuch
wojaków wychodzących z lasu. -- Jesteś niechy»,
bnie szpieg . Chodź koch do iaby,
tem się lepiej sprawiss! - I wnet Trojdana oto-
czywszy, prowadził! go do mieszkania zdziwio-
nego wieśniaka.
 
ROZDZIAŁ XVII.

Znlweczona zasadzka.
Lekko owieczki, lekko postępujcie:
Spi tu piękna Neera, spania ej nie prujciej
Spi tu piękna Neera; przyjdź, wietrzyku

chłodny!"
Przyjdź więtrzyku i czyń jej sen miły, Ingodny!
Pozwalam ci jej włosy obwłonąć na czele,
Pozwalam, ach niestkty! ty i w ucho dmiele
Możesz porzemrać, mobesz i w usta całować!
Lekko owieczki moje, lekko postępujcie,
Spi tu piękna Neere, spania jej nie prujcio.

\ Str/movin.

Jakkolwiek Trojdan niespodzianie był napa-

dnięty, jednak byłby się pewnie nie dał pojmać

tak latwo, gdyby go więcej nie obchodził los to-

warzyszek, niż wolność własnej osoby. Nie znał

prócz tego wojaków, a wiedział dobrze, że zbrojny

w czasie wojennym opór zawsze sprawę pog@r=

sza; wolał tody uledz konieczności, tem się cie-

przynajmniej, że znaki żołnierzów nie były

znaki krzyżaka, i szedł spokojnie do chatki, któr

ra stała o kilkaset kroków. Daleko bardziej ta

napaść smieszała wieśniaka, Wszystkich on uży-

wał sposobów jakby mógł uwolnić Trojdana; ale

ani raręczenia niewinności jego, ani grośby i o-

bietnice, nie zdołały poruszyć zaciętego żołnie-

rza, Zbliżając się do drzwi młodsieniec o tem tylko

myślał, jakby mógł wieśniakowi dać do zrozumie«

nia, żeby przestrzegł o niebezpieczeństwie spiące

towarzyszki l różne mu dawał w tym celu zna-

ki; ale niedomyślny prostak, obroną tylko Troj-

dana zajęty, nie umiał go wcale zrozumieć. Wchó~

dził tedy zmartwlony oflarnik do Izby, złorzecząć

w duchu niepojętności wieśniaka 1 tej nieszczę-

snej godzinie, która go w ten gaj zawiodła: gdy

stawlony przed starszym, z wielką radością po-

znał w nim Sławeńkę, owego dworzanina troc-

kiego, którego tak źle przyjęto w Wilnie z da-

rami Kiefstuta» Powitał go czule Sławeńko, i sgro

mlwszy sa pomylke żomierzy, pytał o nowiny

wileńskie. Nie potrzebował już dłużej Trojdan

ukrywać swojej ucieczki, ani osób, którym to-

warzyszył: mówił bes obawy i o klęskach Wil-

na, l o dziwnej swojej podróży. Łatwo sobie wy-

stawić, jak wlelka musiała być radość Bławeńki,

gdy się dowiedział, że Pojata, ta Pojata, o któ-

rg tak był troskliwy, o kilka kroków w bezpie-

czeństwio znajduje się. Poblegt do niej natych-

miast z Trojdanem; lecz obawiając się naglem

stawieniem się we śnie ją przestraszyć, długo z

zachwyceniem 1 ostrośnością oddalat owszem od -

śpiących to wszystko, coby mogło przerwać ich

spoczynek. Ale dość już wysoko wzniesiony pro-

mień słoneczny obudził podróżnych. Sławeńko

zbliżywszy się do zdziwionych niewiast, składał

hold uszanowania, uwladamiając, że w tem miej»

seu jest postawiony na straży, i przychodzi pytać

o ich rozkazy. Miłe było to spotkanie Pofacie,

dziękowała mu ctule za pamięć; ale Aksena cho-

claż równie wdzięczna, nie mogła w obecnych

okolicznościach z radością go widzieć.

- Cy wolno ml wiedzieć - pytała go smu-

tno - jaki los spotkał moją matkę, brata 1 co

się stało z moim nieszczęśliwym mężem?

- Uspokój się pani - odpowiedział młodzie»

niec - wiem, że książę kazał ich życie i własność

6; pewny jestem, że zadość się stało je»

go roskasom. Oby bóg zgody jak najprędzej w

serca poróżnionych panów tchnął czucia jedno-

ści! Niestety! nie słuchano życzliwych przełożeń,

nie lękano się niesławy i okropnych skutków woj-

ny domowej, Jurga więcej miał mocy nad głos

przyrodzenia! .

- Ale jakimże się to stało sposobem - za-

pytała Pojata - że cię tu postawiono na straży,

Sławeńko?

- Kiedy już stanęł w Trokach okrutny wy-

rok napadu i wozy zdradliwe ruszały do Wilna,

ach! jakże cierpiałem, jak wiele na to cierpiałem,

że ml nie wolno było choć jednę chwilę stanąć

tam naprzód, żebym was panie mógł przestrzec!

Bogowie pozazdrości!! m! tego szczęścia; wpra-

wiono mię w podejrzenie u księcia 1 pod pozorem

czaty, to mi miejsko przeznaczono na stanowi-

sko.

4 (Ciąg dalszy nastąpi),

  

NOWY ŚWIATPIĄTEK, 24 PA

 

AMM zina
Stan Maryland z dumą chlubi się tem, iż tam rosną największe
pomidory Dotychezs żaden@nny stan nie był... w stanie.. po-

pisać się większemi okazami

 

NEWARK

W sobotę dnia 25

ka, będziemy mieli jeszcze jo-

den, piękny bal jesienny, stara-

niem Polskiego Klubu Oświato-

wego, na sali własnej, pn. 255

Coutt ul. Jak rok rocznie tak i

teraz, Polski Klub Oświatowy

dokłada wszelkich starań, aby

zabawa wypadła jak najlepiej,

przeto komitet balowy od kilku

tygodni opracowuje. piękny pro-

gram niespodzianek,

* -PASSAIC

Zebranie członków Klubu Dé

mokratycznego! odbędzie się w

A 

o godzinie 2:80 po poluditiu, w

sali pod nr. 152 - 8 ul, róg

South ulicy.

Będą przemawiać kandydaci

na kongresman, na senators

stanowego, na szeryfa i kandy-

dacl na assembleman'ów.

Obecność _każdego -członka

jest konlecanges «4 .../

, 8. Serafin, sekr.

Koto 54 P. S. L. „Wyzwo-

lenie" --,

 

Zawiadamiam, 1£ posiedzenie

miesięczne odbędzie się w nie-

dzielę dnia 26 poździernika, br.,

o godzinie 2 po południu, na

soll zwykłych posiodzeń, Wszy-

sty członkowie są proszeni.

M. Kulpa, sekr.

 

UsMIELE 81g Do LEZ

Publiczność się domaga "Janka

"Zwycięzcy" .

Publiczność w Passio, N. J.
nabiera coraz więcej gustu do
przedstawieńia Polartu, które
tu zawsze udują się znakomiete.
W przeszłym tygodniu prze-

szło 40 listów nadeszło do głó-
wnegó biura Polartu, w Candler
Bldg., w New Yorku, w których
piszący wprost domagają się,
aby powtórzone została kome-
dja "Janko Zwycięzca", na któ-
rej niektórzy uśmieli sig at do
łez. Tu widać, że obywatele w
Passale, N. J. nie są I

niedzielę, dnia 26 października, |

WIADOMOŚCI z NE JERSEY

poniedziałek, dnia 26-g0 i 27-g0
października,
Druga taka Sposobność nie

prędko się nadarzy,

BAYONNE

Odezwa do wszystkich Pola.

ków w dole i górze miasta!

Rada Szkolna Złąbronych Pol
skich Towarzystw w Bayonne
urządza dwa wielkie WIECE, i
tak:

W niedzielę dnia 26 paździer.
nika b. r. o godzinie 3 po polt«
dniu na hali South Hudson,
Broadway rég 52 ulicy; prze-
mawiać będzie ob, Aleks, Rysie
cki z Bayonne, -

W poniedzialek 27 pafdrler-
nika b. r. o godzinie 7 wieczór
na hali Hooper Cooper, 94-96
East 22 ulica; przemawiać bgs
dzie mówca z New Yorku.

Cel wieców tych jest zorgani
zowanie Szkoły języka polskie»
go, jakoteż historji i.literatury
polskiej,

W celu utworzenia Szkoły ta-
kiej, która żadnejSzkole regu-
larnej przeszkadzać nie będzie,
zorganizował się: ti w Bayonne
Komitet Redy Szkolnej z 15-tu
Towarzystw, który otrzymał po
zwolenie od Board of Education
na bezinteresowne używanie
szkół publicznych, jedną płzy|
Andrew St. i Ave. C, a drugs
w górze miasta przy Broadway
i 49 ulicy, a teraz tylko
się szczerze do pracy, n wkrótce
ujrzymy plopy obfite,

Prayjdźcie więc wszyscy Ró-
dzice 1 zapisujeńo dzieci Waste
do tej szkoły, która ich nauczy
języka Ojców naszych, historji
polski i jak _kochać i szanować
Najjaśniejszą Rzeczpospolitą
Polską, -

Niech żyją Stany Zjednoczo
ne Północnej Ameryki!

Niech -'dyjo _NaiJagnlojera
Rzeczpospolita. Polska!

Za Radę Szkolną Złączonych

Polskich Towarzystw *
w Bayonne, N. 3.

Jon Wł. Manowarda, prez.

 Win, Rogoziński, sekr.
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Ohio, dlaczego żaden temat nie powinien być dla nas obey.
w. «»

Piąta sesja Ligi Narodów, podczas której obradowano nad
kwestjami arbitradu (sądu rozjemczegoyi pokoju,
śkutkiem obydwa ciężkie problemy, zyskuj

uwieńczyła
zgodę i pełne usna-

nie kilkudziesięciu państw. Dwadzieścia jeden paragrafów, które
obejmuje „pla regulacji nieporozumień międzynarodowych" jest
- słowami b. premjera francji A, Bxianda - pracą prawie nad-
ludzką, którą udało się zfealizować. -

'. Wiadomość o pomyélnem zakończeniu posiedzenia Ligi Nato»
dow tostala tu roamaicie przyjeta. We Franefi, opinja i prata
rządowa szeroko komeńtowała poszczególne ustępy prgłzokołu gee
newskiego, nazywając go nową erą w dziejach ludzkości, Rzecsy»
wiście, z finezją opracowane paragrafy, przewidujące każdą ewen=
tualność przy współudziale l dobrej woli wszystkich państw, ince
ą słowo „wojna" wykreślić nazawsze już te współczesnego sk
wnictwa, tak, że następne pokolenia o krwawem jego znaczeniu
mogłyby się tylko dowiedzieć z encyklopedii lub hiswrll,l_PewM
część opinji we Francji domaga się udziału Niemiec i Rosji w L1-
dze. Co do Niemiec - sądząc według pozorów - jestto kwestją
niedalekiej już przyszłości, Rosja nie może zgłosić swego pray»
stąpienia do Ligi choćby a tego tylko powodu, że państwowy putkt
widzenia SSSR. jest zupełnie odmienny od zdania całości zgrówe-
dzenia. Francuska prawica patrzy z niedowierzaniem na dzieło
pokoju, a monarthistycena „PAction Francaise" ostatnią konfe»
rencję Wrętk nazywa „komedją Ktoś nie bez tacji po-
wiediiiał, że pańówie ci woleliby tragedię... _.

Charakterystyczna jest opinja w Anglji. Jak wiadomo, dele-
gacja brytyjska protokołu nie podpisała, powołując się na bliższe
omówienie kwestji z prem. MacDonaldem, zapewnlająć, że gorąco
poleci swemu rządowi akceptację treści tego dokumentu. Ostatnie
dzienniki angielskie po części wyjaśniają przydzyny powiciąg!i-
wości delegacji angielskiej. „The Manchester Guardian" w ar
tykule pod tyt. „The Fruits of Geneva" pisze:

"_ ..Od czasów wojfy nie było większego uzgodnienia poli-
tyk międzynarodowych ...ale wszystko zależy od
nia, ..„Pomimo przezorności, pozostaje jeszcze otwarte i wiel-
kie pole do krytyki. ...Przedewszystkiem halety wyjaśnić, cze-
go można się dorozmiewać pod słowem: arbitraż, Gay ozna-
cza oho sprawiedliwość?... A gdy przed Ligą stanie problem
nadzwyczaj zawiły i mało znany... (aluzja do granie Polski -
przyp. kor.), Jak daleko będzie mokna wtenczas zastosować
prawo czy rewizję traktatów? W jaki sposób będzie można np.
zmienić ju egzystującą granicęora jakie sankcja będą sa-
stosowane w razie oporu?

Dziwnym sbiegiem okoliczności, już w następnym dniu lon«
dyfński „Observer" zamieścił artykulik w „Political Notes", który
niejako rozciąga postawione przez „The Manchester Guardian"
pytania,

„Tekst. genewskiego protokołu - pisze „Observer". --
przedstawia wiele wątpliwości, a mało nadziej. Podkreślamy,
26 Francja, Polska i Czecho-Słowacja podpisały go ze stofe-
gólnym pośpiechem (gorliwością), Zawiera on wszystkie tery -
tych państw... Jeżeli protokół jest zjednoczeniem państw Eu- '
ropy przeciw jakiemukolwiek zakusowi na całość Traktatu
Wersalskiego, czy wyłącznie zbiorem idei pokojowych Fran»
cji, Czecho-Słowacji i Polski - odpowiada on (protokół) tyty
państwom pod każdym względem, Ale, jeżeli protokół ma być.
interesem całej Buropy i niezbędny dla jej pokoju, powinne
avi; wykreślić w Mim miejsce, w którym klauzule Traktatu

ersalskiego przeszkadzają (interesom Europy), gdyż inte
czej protokół będzie bezwartościowym ciężarem _dla nowego
porządku europejskiego, '
 

Chorzy na

RE U M A T Y Z M

cieszcie się!

Tak Jak KAYRO-LEK uzdrowił ty.
siące -ludzi -z chorób -żołądka
tak samo mój -drugi -

WALTERYNA

tadrawia codziennie ludzi, których
REUMATYZM porbawił władzy rąk
lub nóg, ludat, który daremnie pro-
bowali przes wiele lat wgrelkich zna.
nych lekarstw śtodków. -Listy
dziękosynne napływające codziennie
od osób, którzy po użyciu
lekarstiza WALTERYNA ką żywym

am _doniosłości -wynalasku,
WALTERYNA fest owocem długolet.
nich badań i nad tą do»
legiiwą choroby fwany REUMATYE-
MEM, ginia oma arybko | lecry tak
zastarsały,, chroniczny fak 1 ostry
lub stawowy RECMATYZM Sława
jaką nyskał na 'calym dwlecle md)
winalasek KATRO.LRK na choroby
żołądka, powinna być rękojmię, to
i mój hówy wynalazek WALTERPNA
n& rtumatysm jest również dobrym
1 skutecznym. :dnjdla w apiekóch
L u agontéw, a jeżeli nie miotecio do-

:pisacie. to -wyialarey,- Cona
kompletu $850, z przesyłką pocztó-
wą £100.
W. WOJTASIRSKI DRUG co.
114 Brighton Bt., Boston, Mass,

Luudność Moskwy jxk wykazują
statystyki -bolasowickie _znacznie
wzrosła w ostatnich cztorech. latach
skutkiem znacznego nwiękssenia sk.
11 urodziń w Moskwio 1 najbliżste] . ,
okolicy. -budnofé Moskwy w ostat.
nich latach wzrosta do 1,172,000 o -
200,000 więcej aniżeli w crasach
przedwojennych,
 

 

WYCIECZKA DO POLSKI
NA BOŻE NARODŻENIE

Links. United Stater
wyciecake aNew s

nk okrę.
eadtn

yin
Polski przez Southampton
ole Leviathan który odj ut
listopada 1 Bpo grudhia,
to na, oome, aby
x kemipiml 1 przyjacióła! ha
Dowiedzcie mię witej o

area. wyci
pojepie wir. duże KA

jemmne pokoje |.. gratend .ovi
przez cało, drogę, i
Po pelne (nformacje piszcie &/bo

zgłoście się do

UNITED STATES LINES
38 Grosówny New verk

Albo odwiedesie lokainzeh mgsnidu,
którzy operują w Imiant
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bo widocznie cl, to świetną ko.
medję tą widzieli, chcą aby 1
ich ródziny, znajomi, przyjacie»
le 1 dzieci również mogli do roz-
puku się uśmiać: Zabawna bo
zabawna jest ta komedja, Po-
pularne ceny wejścia (wstęp
dia dziegi 100.) powinny zachę-
cić każdego! do: wzięcia swej
dziatwy 1 spędzenia miłych kil.
ka godzin w Teatrze Park, przy
58 Wall Street, w niedzielę lub

R A Z J E SZ C z E
na rpeajaine żądaniepubliczności i re-
komepdacje wszystkich tych, którzy
ludmiett »
kasie powi

at do ter. wyświetlona. bę-
ie mmiatsin polska komedja

JANKO _

ZWYCIĘZCA

”Jinn!“ 1 PONIEDZIAŁEK |

dnia 26 i 27 Października
vo CzNAGH POPULARNYGH,
WNT

. PARK THEATRE
 

 

wras z obtliym dodstkowym prograe |

 
56 Wall Street, Pienice, N. J.

którzy ędńhwli z Wami
Agenci Europejacy French

się Wszystkiomt to
Drugie i trzecie klasy są wi
wodociągi w każdej kafucio.

Podróżujcie . ,' FRENCH

SZEŚC DNI WODĄ *
FRANCE # isfms, 9 arian

PARIS _ 10 Lietopada» 10 Grudnia, 31 Grudnia
Na wszystkich nassych specjalnych poolgach, spotka cie Udo

  

LA sAVOIE
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LINE" Drogą

SZYBKA OBSŁUGA ! NEW YORK.HAVRE-ODYNIA

GDARSK -KRAKÓW < LWÓW - WARSZAWA

DH ,...

ROOKAMBEAU :
  

   

w _; nery, méwigeych po Angtelsku 1
ę przez cal a] ro i

Line pomogą Waszej rodzinie | któwn
rmainodstami wrogą-nim.. we ać narty J wings deleted
rządaono bardzo wygodnie, ro wszystkie
sale towarsyskie

koszować się będziecie słynnę kuchnię, trancuskę,
pojami do których przyzwyczailiście się, Uprzyjemnią Wam czas tańce, redlo 1 t.

Po dalszą uzosegółu zgłoście się do lokalnego kigonta lub < *.*

ERENCH LINE .

owociesnem! wygodam!, umywatnie, ›
i .poktad

raymaé ulnbhlnl

- 19.8faTe 87. NEw York -

  

«rrivcs.s 4 Lintopatia

Do Polsku,

spacerowy. .Row
potrawy razem z na.

no rosrywki.
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KANCLERZ SEIPEL W ROLL

l. KATOUKA

"Inferesującą wiadomość otrzymujemy
z Wiednia. Kanclerz Seipeł, ksiądz rzym-
sko-katolicki z zawodu, przypadkowo poli-
tyk, wygłosił w ubiegłą sobotę mowę o
szkolnictwie, która wywołała w prasie au-
strjackiej gorącą dyskusję. Mianowicie,
kanclerz radzi Austrji powrót do umowy
zawartej pomiędzy Habsburgami i Waty-
kanem wroku 1855, według której bisku-
pi katoliccy otrzymali prawo zwierzchnie
go nadzoru nad szkolnictwem publicznem.
W'umowie tej, zniesionej wroku 1869 czy- |
my:

"Biskupi i księża w swóich okręgach,
są uprawnieni do prowadzenia religijne-
go. wychowania młodzieży w szkołach
_ publicznych i doglądać, żeby w żadnym
przedmiocie wykładowym nie było co-
kolwiek przeciwnego wierze ' katolic-
kiej."
W ten sposób dzieci musiały nietylko

uczęszczać obowiązkowo na wykłady reli:
sji wędług, jęrzeń ich, rodziców, ale Wa-
tykanża pośrednictwem swoich biskupów
i księży miał faktyczną kontrolęnad całem
szkolnictwem w Austrji. g

Po wojnie, władze socjalistyczne w
Wiedniu, zezwoliły na zwalnianie od wy-
kładów religji dzieci rodziców, którzy nie
są członkami żadnego kościoła, a których
liczba stale się zwiększa: Wyznania uzna:
ne: przez szkolnictwo austrjackie są: rzym-
sko-katolicy, greko-katolicy, żydzi, maho-
metanie i dwie sekty w Galicji.

› Przeciw takiemu postawieniu kwestji,
od pewnego czasu podniosły głosy sekty
protestanckie, głównie metodyści i kwa:
krzy :amgielscy i amerykańscy. .Dyskusja
przybrała takie rozmiary, żę aby kwestję
rozwiąząć sprawiedliwie dla wszystkich
wyznań, zorganizowano ruch dążący do
skasowania zupełnie wszkołach nauczania
religji. {

I. tutaj właśnie, w tym punkcie zabrał
głos ksiądz Seipel, korzystając ze swego
wysokiego stanowiska politycznego i po-
pularności. Jedno jedyne tylko pismo ka-
tolickie pochwaliło wystąpienie kanclerza.
Całaczaś prasa austrjacka, bez względu na
polityczne jej i- wyznaniowe przekonania,
nazwała mowę księdza Seipela, -
nymbłędem politycznym". 1

Ale kanclerz austrjacki błędu nie po:
pełnił. Wystąpienie jego w danym wy-
padku jest może niezgodne .z interesami
państwa, ale zupełnie zgadza się, z. dąunla;
mi i polityką Watykanu. +

Nie przemówił kanclerz i głowa rządu,
lecz ksiądz katolicki, przywódca partji kle-

  

   

 

 

. rykalnej, który zrzuca maskę i staje w rol
właściwej, jaką mu nakazuje Wałykan,

Kanclerz Seipel, według opinji powsze-
chnej w Austrji, kończy swoją karjerę po-

Niezadługo będzie musiał ustą-

pić -i rządy komuinnemu oddać: Przed

ustąpieniem jednak, pragnąłby coś powat-
nego zrobić dla Watykanu, który jestdlań

bliższy niż własna ojczyzna. Tym jedynie
można tłumaczyć wystąpienie jego w obro-
nie. umowy Habsburgów z Watykanem,

umowy, która nawet. w. cesarsko-Królew-

skiej monarchii ostać sięnie zdołała, __
› Religijna, wyeskie av Austrji preypomi-

na nam, że dążenia księdza Scipeła mają

licznych zwolenników w Polsce. Niedaw-
ryslany został do Rzymu p. Stanisław

 

    

 
 

Watykanem. Pan Stanisław Grabski ma
reputację, która bardzo mało zgadza się z
pojęciami o postępie i tolerancji. „Wybra
nie tego akurat endeka do pertraktacji z
Watykanem, może wzbudzać słuszne oba-
wy. " a

" Ksiądz Seipel, który w roku ubiegłym
podejmowany był uroczyście przez reakcję
i kler w Warszawie, stawiany jest naszym
politykom za wzór męża stanu, - .'

Kio wie, czy jego cofanie, się o trzy ge-

neracje wstęcz, nie jest robione w porozu

mieniu z przedstawicielami Watykanu w

Polsce. wb.

 

  
A NIEMCY SIĘ ZBROJĄ

: **Nie fest to tajemnicą, że ,,rozbrojone" Niem:

cy usilnie pracujginad powiększeniem nie] siły

zbrojnej i przeprowadzają zamaskowaną military

rację tych sit; które mogą być użyte na wypadlek

wojny. "Akcji tej nie przerwały zabiegi Niemiec

o. przyjęcie icH,do Ligi Narodów:

" „Giekawy fragnient tej akcji powszechnej mi-

Iiiaryzacji - stanowią obecnic prace nad orga-

nizację floty handlowej Niemiec powojennych. W

początkach b. m. odbyła się nawet bardzo cieka-

%va tajna konferencja "wszystkich

.

b. admira-

towfloty cesarskiej oraz b. oficerów. marynarki

wojennej. Tematem obrad tych było zpflezlenle

sposobu jaknajrychiejszego odbudowania«wojen

nej floty niemieckiej, zniszczonej i rozebranej

przez. zwycięskie mocarstwa ententy. Jako pre-

tekst do pokrycia istotnych celów budowy no-

 

wych okrętów, założone zostało nowe Towarzy-

stwo handlowe żeglugi zaniorskiej.

Do spółki tej weszli wszyscy b. ndmlralowl-e

floty wojennej cesarstwa niemieckiego, oraz ofi-

cerowię marynarki, będący obecnie w rezerwie.

- Konferencja ta zastanawiała sig nad .sposo-

barbi „znalezienia" funduszów na budowę floty

„handlowej" dla admirałów niemieckich, oraz u-

tosunkowania sig do obecnego rządu niemiec-

kiego. Oczywiście rząd sam przyszedł radzącym

z pomocą, ofiarowując jedną trzecią, kapitału, 2

trzecib zaś złożyły prywatne wielkie koncerny

przedsiębiorstw dokowych morskich Rzeszy nie-

mieckiej. Były to grupy finansujące dawne stocz-

nie i doki okrętowe w Szczecinie, Kilonii i Bre-

mie.
W rezolucji uchwalonejprzez admirałów nie-

mieckich postanowiono przystąpić natychmiast

do budowy 2 lekkich krążowników, wyposażo-

nych w najnowsze udoskonalenia techniczne. O-

kręty te mają posiadać ›dalekonośne, zwrotne .

szybkostrzelne działa oraz stacje radiowe o da-

lekim promieniu działania.

Dziś zaledwie mamy kilka tygodni od owej

konferencji morskiej, a jednak roboty nad bu-

dową tych krążowników są bardzo daleko posu-

nięte. W celu zamaskowania tej wojennej pracy |

budowane są krążownikite częściami. Muntat o-

gólny iastąpić ma dopiero w stoczni kilońskiej.

Według Śgisłych wiadomości krążowniki te po-

siadać będą zewnętrzną szatę pozorną okrętów

handlowych,: normalnych statków pasażerskich.

Dopiero ostateczny montaż przemieni je w powa-

źne okręty wojenne nowoczesnej struktury.

x * %

- BALONY i AEROPLANY

Lothiley amerykańscy wykonali niedawno

ekóperyment, który szef lotnictwa Stanów Zjed-

noczonych gen. M. M. Patrick określa jako no-

wy rozdział w rozwoju “513ch R "

Do balonu sterowego przyczepiono aeroplan,

który na-wysokości 2,000 stóp został odczepiony

i w przestrzeń puszczony.

Eksperyment udał się doskonale. Posiada on

według ekspertów znaczenie dla celów wojsko-

"wych: 1 handlowych.

Dl wojskowych dlatego, że w razie potrzeby

niewielkie balony sterowe mogą przenosić wojen-

hé aeroplany.

-. Dia handlowych zaś dlatego, że olbrzymie

~w przyszłości statki pasażerskie powietrzne, nie

będą zmuszone lądować, co jest dla nich trudne,

'@" poprostn: wyladowywad będą na danych sta-

cjach pasażerów i towary z pomocą reroplandw.

. Aeroplan po spełnieniu zadania, wróci do

statku, gdzie z łatwością może być ponownie

przyczepiony. *

Wyobraźmy sobie Zeppelin taki jak ZR-3, tyl

ko trzy lub cztery razy większy, którys będzie

mógł przebywać bez przestanku przestrzenie po-

10/000 mil ang., a który będzie mógł u-

66 przynajniniej cztery najszybsze aeroplany.

Śkombinowana akcja tego rodzaju w powietrzu,

odgrywać będzie podobną rolę, jak na morzu

łodzie podwódne z wielkimi okrętami:

## <e

Konserwatyści w Anglji wyświadczają grze-
czności Liberałom, a Liberali, świadczą grzecz-
ności konserwatystom. Obie te partje idą razem
przedłw Partji Pracy. ; *

Zachwyceni sytuacją taką reakcjoniści w
Ameryée, wołają o jednolitość w akcji republi-
kanów i demokratów, przeciw kandydaturze La
Follette'a.

Kapitaliści wszelkich gatunków. 1 odmian
łączcie się!

 

 

# w #

Na północ od Syberji, ia oceanie Lodowa-
tym znajduje się spora wysepka Wrangla. Od
pewriego czasu należała ona do Anglji, Obecnie
bolszewity: posłali tam oddział wojska i zajęli wy-
spe w imieniu sowietów. Małą kolonję osadników
złożoną z kilkunastu eskimosów 1 jednego ame-
rykanina, bolszewicy bez ceremonji

Wyspa Wrangla nie posiadażadnej wartości
dia Anglii, Wojny o nią pewnie nie będzie. Ale me-
tody, sowieckie w załatwianiu spraw terytorja!-

Ogob=wartowącuwagt  

Z PRASY I O PRASIE

 

Feljetonistk krikowskiego
„Naprzodu" podpisujący się
peeudonimef „Kruk", w hu-
moryst$czny sposób omawia wy
padki bieżące w Polsce:
„Są pewne nazwiska, których

samo brzmienie budzi w nas o-
drażę i wstręt. Dość wymienić
dla przykładu; Schenk, Ronlker,
Nowaczyński, Sozański...

Nie wynika jednak z tego, by!
każdy Roniker był kryminalisty,
a każdy Sozański prokurato-
rem. w „

Że teorja moja nie jest pozba-
wioną pewnej racji, mamy do-
wód w szczegółach ostatniego
- (daj Boże, by naprawdę o-
statniego) napadu na pociąg
pod Łunińcem. Otóż gdy ban-
dyci wtargnęli do wagonów, wo-
jewoda i biękup buchnęli na zie-
mię, a komendant policji Mięso-
wicz chował w materacach ze-
garek i pierścionki, Znalazł się
przecież jeden zwyczajny poli-
cjant, który siebie, swojego wo-
jewodę i biskupa bronił przed
bandytami. Nazywa on sig...
Dmowski.. W tej obronie by-
ła przypadkowa jakaś rehabili-
tacja i ,to podwójna: instytucji,
w której człowiek ten służy, i
nazwiska, które nosi.

W tym kierunku jednak bo-
baterstwo p. Dmowskiego nie
na wiele się zdało.

Być może, że odważny czyn
swój zawdzięcza okoliczności
nieposiadania zegarka i plef-
ścionków, o których, jak p. Mię-
sowiez musiałby przedewszyst-
kiem pamiętać w chwili napadu
bandytów. Miał więc czas do
pomyślenia o. obronie dostojni-
ków. ;

P. Mięsowicz uratował praw-
dopodobnie swój zegarek, stra
cił jednak z pewnością stanowi-
sko, chcieliśmy powiedzieć - 1
honor. Lecz tego rekwizytu zda
je się, że p. komendant policji
nie wziął z sobą w podróż do
Łunińca. Natomiast policjant
Dmowski spełnił swój  obowlg-
zek. ,

Ale, jak powiadamy, nie każ-
dy Roniker i nie każdy Sozań-
ski musi być tem, co pod jego
nazwą zwykle się rozumie.

Pozatem policjant Władysław

went składa się wyłącznie z sa-
mych Czechów, Caveant con-
sules! :
Na szczęście mamy jeszcze w

Polsceludzi, którzy ohcąksłużyę
społeczeństwu, państwu | ko-
ściołowi. „Ta p. Korfanty wypo-
wiada walkę waśniom rasowym
i narodowościowym i „w Imig
Boże" - brutalnemu kapitalz-
mowi. Zwłaszcza to ostatnie
ślubowanie, odnośnie do „bru-
talnego kapitalizmu" - robi ta-
kde wrażenie, jakby rzeźnik
chciał przystąpić do towarzy-
stra ochrony zwierząt. Tę sa-
nację społeczeństwa i państwa
przeprowądzi śląski król węglo-
wy zapomocą swego organu „Po
lona", Swoje pismo jak i dzia-
łalność oprze zapewne p. Kor-
fanty przedewszystkiem na ban
derji bronowiekiej p. Nikla, jak
niemniej na patriotycznych po-
licjantach grających na plan-
tach narodowe pieśni i „dają
cych" na Błoniach „Kościuszkę
pod Racławicami", nie mówiąc
już o dziadach _odpustowych,
których serca muszą żywiej u-
derzyć przy częstochowskich
rymach, jakimi ich „Polonia"
zaraz na wstępić uraczyła.
Możemy tymsamym rytmem

dopowiedzieć:
Patrzcie oto! frant nad

franty
, Robi pismo «- pan Kor-

fanty !" "

„Wychodźca pisze o tępieniu
szkolnictwa polskiego emigran-
tów polskich przez fabrykantów
francuskich:

„W Compagnie de Blanzy,
zatrudniające) około 6 tysię-
cy robotników polskich, istnia
to 6 sąkół, należących do ko-
palni, Każda szkoła, oprócz

, nauczycieli francuskich, mia-
In bo dwie siły polskie do na-
uki języka polskiego. Język
polski istniał więc w progra»
mie szkolnym jako oficjalny.
Z dniem jednak 1-go wrześ-
nia Kompanja Blanzy posta-
nowiła (zreformować), czyli
uzgodnić z ogólnem prawo-
dawstwem francuskiem, na-
ukę w tutejszych szkołach w
ten sposób, że odtąd język
polski nie będzie istniał urzę-
 Dmowski D

jakoby był krewnym Romana
Dmowskiego, lub by jakiekol-
wiek stosunki z nim go łączyły.

Biorąc ogólnie, niedobrze dzie
je się na kresach, a nawet Wilnu
zagraża jeszcze jedno niebezpie
czeństwo. Jeszcze jedno „mo-
carstwo" zgłasza (prócz Litwy)
swe pretensje do posiadania te-
go miasta, a przynajmniej do je-
go części: 00. Bonifratrzy z
Krakowa chcą rewindykować
klasztor. Sfery decydujące po-
winny się jednak dobrze zasta-
nowić, czy nie jest to czasem
maskowany zamach czeski na
nasz stan posiadania. Wiado-
mo bowiem, że szanowny Kon-

dowo w- prog tuteji
szkół, Jedynie, poza godzina-
mi szkolnemi, będzie nauczy-
ciel polski udzielać przez je-
dną godzinę języka polskie-

go. *

Ale na tem nie skończy się

rola nauczyciela polskiego, by

dzie on nadto tłumaczem w

klasach francuskich, tłuma-

cząc dzieciom polskim to, cze

go nauczyciel francuski bę-

dzie uczył po francusku, Są-

dzimy, że poselstwo nasze w

Paryku zainteresuje się ta-

kiem wypełnieniem przyrze-

czeń w zakresie szkolnictwa

polskiego przez Komitet ko-

palń francuskich",

 

NIEMCY, SOWIETY I LSA -_

 

Warszawski „Kurjer Poranny!

pisze:

W Moskwie trwoga 1 zmar.

twienie z powodu «decyzji Nie-

miec przystąpienia do Ligi Na-

rodów. przestrzega-

ją Niemcy przed niebezpieczeń-

stwem tego kroku, którego nie

da się naprawić i grożą zerwa-

niem traktatu w Rapallo. „Ber

liner Tageblatt" usiłuje uspoko-

16 Bólszewję, zapewniając, że

wstąpienie do Ligi da się pogo-

dzić z traktatem w Rapallo, i że

naród niemiecki nie zdradzi sta-

rej przyjaźni dl& nowej mito-

ści. ->

Dziennik: niemiecki twierdzi

zatem, że z przyutąpienlexg Nie-
miec do Ligi, nic się nie zmieni
w stosunkach niemiecko - 80-
wieckich.
Jakże to należy ropumieć?
Wstępując d Ligi, Niemcy

wchodzą do domu którego drzwi
pozostają zamknięte dla Sowie
tów. Naturalnie,. że stosunek
dawnych przyjaciół rile mote
nio uledz kto po
został za drzwiami,nie może
nie mieć żalu do przyjaśiela, któ:
ry siedzi w salonie:

Więc jedno z dwojga: albo
Niemcy, zapewniając bolszewi-
ków, że nic się nie zmieni z wej
ciem ich do Ligi, mówią to

nieszczerze, aby nie odtrącić-o-
becnego sojusznika, kiedy spra
wa nie fest jeszcze załatwiona,
albo Niemcy wchodzą do Lig! z
tym zamiarem, aby następnie o-
tworzyć drzwi bolszewikom, to
jest. rozbić Ligę, ,

nieważ Mac. Dopal

    

 
   

dniczo jest za przyjęciem i Ro-
sji Sowieckiej do Ligi, a Nan-
sen nie odmówiłby swego poste-
dnictwa w tej sprawie, więc nie
byłoby nic dziwnęgo, gdyby
Niemcy istotnie na. to liczyły.

Sowiety, jako „wielkie mocar
stwo", naturalnie zażądają za
przykładem, Niemiec, stałego
miejsca w Radzie i można sobie
wyobrazić, jak będzie wyglą-
dała wówczas Liga Narodów i
jaką wartość mieć będą wszy-
stkie jej uchwały, pakty i pro-
tokuły! ;

Sprawy tej jednakże nie uda-
łoby się tak łatwo przeprowa-
dzić, Jeżeli zawarty przez Mac
Donalda traktat z Sowietami
wywołuje sprzeciw w Anglji, to
jeszcze większy sprzeciw wywo
łałaby jego próba wprowadze-
nia. Sowietów do Ligi. Sród
członków Ligi znalazłaby się do
stateczna Ilość członków, któ-
rzy głosowaliby przeciw temu
aktowi samobójstwa Ligi. '
Co innego bowiem Niemcy, a

co innego Sowiety. * '

Odwetowe dążenia Niemiec
ich zła wola w wykonaniu zo-
bowiązań traktatowych, mogą

~łeczny, . Celem Sowietów -
wojna powszechna - wojna
klas i narodów. Ładnie wyglą-
dałaby posiedzenia Ligi w spra
wach konfliktów  międzypań-
stwowych lub narodowościo-
wych, gdyby w tych posiedze-
niach brali udział dyplomaci
sowieccy, usiłujący zaognić
ąśdy konflikt, rozdmuchać każ
y pożar! Sowiety mogłyby

wejść do Ligi tylko z tym zamia
rem, by ją rozbić, by zdyskre-
dytować, uniemożliwić _wszel-
ką jej pracę. Oczywiście, że i
w Lidze to rozumieją›
Sowiety zdają sobie sprawę z

tego, że ich protektorom nie ła-
two będzie otworzyć przed nimi
drzwi do sali obrad genewskich
i nadrabiając miną, obrzucając
Ligę szyderstwami, doznają jed
nak uczucia smutkui osamotnie
nia na widok, jak się te drzwi
przed Niemcami uchylają.

Bolszewicy nie mają wcale
pewności, że Niemcy, uzyskaw-
szy miejsce w przyzwoitem to-
warzystwie, nie wyrzekną się
dawnej, kompromitującej ich
przyjaźni i nie odpowiedzą na
zarzuty dawnego przyjaciela
słowami rosyjskiego poety:

„była bez radosti lubow" raz
luka budiet bez picczali". (Bez
radości była ' miłość i rozłąką
będzie bez zmartwienia).

Wielkiej radości Niemcy nie
zaznały przecież w stosunkach
z bolszewikami. Z komunista-
mi dużo kłopotu w domu, a z
handlu z Rosją mało korzyści.
Główna, jeżeli nie jedyna, ko

rzyść, jaką mają Niemcy z soju
szu z bolszewikami, to - stra-
szenie Europy tym sojuszem. Z
polityką tą Niemcy muszą zer-
wać, jeżeli wchodzą do Ligi z
zamiarem nie rozbicia jej, lecz.
wyzyskania dla siebie na jej te-
renie nowych możliwości,

Sowiety w tym wypadku ska
zane są na osamotnienie i dla-
tego trwoga i zmartwienie w
Moskwie.

Z. POLSKI

OBRONA KRESÓW WSCHO-
DNICH

„Polska Zbrojna" donosi:
Dowódca Korpusu Ochrony

Pogranicza, który otrzyma pra
wa dowódcy okręgu korpusu;do
stanie jako swego zastępcę In-
spektora formacji konnych, któ
rego będzie używać z reguły ja-
~ko organu. inspekcyjnego. ~Orga
nem pomocniczym dowódcy K.
O. P. jest sztab, złożony z sze-
fa sztabu, pułkownika sztabu
generalnego, oraz 8 oficerów
sztabu. Pohadto w dowództwie
Korpusu znajdują się służby:
intendentury, uzbrojenia, wete-
rynarji i sprawiedliwości. =
Korpus składać się będzie z 5

brygad. Brygada posiadać bę-
dzie zmienną Ilość bataljonów i
szwadronów. Skład korpusu: 30
bataljonów O. P., 30 szwadro-
nów O. P. z

Wszelkie wydatki związane z
wyposażeniem, utrzymaniem, za |
_kwaterowaniem i szkoleniem K.
O. P. obciążają wyłącznie bud-
żet ministerstwa spraw wewnę-
trznych,

Uzu ając o o-

(w

EDEN

Nic nie dziala jak Analax"

 

MAMA utrzymuje mię przy

„doskonałym zdrowiu" Z

Anslax: Lubię je brać. Ro-

bione przez McKesson &

Robbins i sprzedawane w

każdej aptece

   

Owócowy środek

przeczyszczający

 

skowe władze poborowe równe-
cześnie z poborowemi "danego
rocznika. Pierwsze wyszkole:
nie wojskowe otrzyma pobrany
dla K. O. P. rekrut w forma:
cjach siły zbrojnej. Czas stuf-
by w K. 0. P. zalicza mu się na
poczet służby w wojsku stałem,
do której w tym samym czasie
na mocy ustawy o powszech-
nym obowiązku służby wojsko»
wej był obowiązany.

WPŁYW PODATĘÓW.
 

 
Wpływ z najważniejszych da

nin i monopoli państwowych w .
pierwszej dekadzie lipca w po-

, równaniu z pierwszą dekadą ma
| ja nie wykazuje zmniejszenia
się siły podatkowej ludności.
Wpływy z opłat stemplowych,

świadczących najlepiej . tętnie
życia gospodarczego wykazują
w piewszej dekadzie lipca pew-
ną zwyżkę. Podatki bezpośred-
nie bez cyfr podatku majątko-
wego dały w pierwszej deka-
dzie lipca o 12 miljonów złotych
więcej, niż w pierwszej dekadzie
maja, Również monopole dały
więcej niż w analogicznej deka-
dzie maja.

M SKŁAD MEBLI
POLECA PO CENACH

NAJNIŻSZYCH
ŁORKA, STOŁY, KRZESŁA, DYWA.
nv, LOsrna, MATERACE sPRĘ.

avNY, ORaz KOMPLETNE
«LusNe

zA GOTOWKĘ LUB NA SPŁATY
135 AVENUE "A"

"NEW RaPasy"
Telefon, Dry Dock: S

FUTRA

- oraz sprzedaję gotowe.»
Przeróbki i reperacje tako-
wych. przyjmuje pracownia

kuśnierska. ,
A. ROZEK

327 E.14 St., New York City

 

A. STEC
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ADWOKAT i NOTARJUSZ

JÓZEF HELLER
225 East 14th St., N. Y. C.

Sprawy Krajowe i Tutejsze.
 

ficerach i podoficerach zawodo-
wych, zaznaczyć należy, że sze-
regowi _niezawodowi zostają
wcielenido K. 0. P. 'na zasadzie
specjalnego kontyngentu rekru
ta, niezależnie od _normalnego
kontyngentu rekruta, uchwalo-
nego corocznie dla siły zbrojnej
państwa. Pobór tego rekruta
dokonanym będzie przez woj-
es 

Techniczna szka-7
Automobilowa

Praktyczne kura wy uczenia się
na mofern, mechanika. -Wyktay wJązyku polskim 1 a nglelaktm
przez znanego polskiego nauczyciele.

L. TYCHNIEWICZA
Gwarantujemy .otrzymanie
Dajemydyplomy i staramy sięczajęcia.
Szkoła otwarta od 8 do 9 codziennie,W niedzieię od 11 do 3 po południu.

licencji.

New York Automobile School
22t-2nd Ave. rog th St., New Vórk
 

 
 
 

POLSKA LECZNICA
Dr. Michat A. Togolewicz

POLSKI LAKANZ
6 Second Avenue, New York City

Leczenie elektrycznością i
djagnozą za pomocą

Promieni "X",
loooghrx prevoge:

19 do 1 przed południem i
P: podług :umowy.

Teiston, 'bry pose fii"
->

Telefon, Watkine 5731 '
Mrs, FLORE VOSAHLO

Akuszerka
zzP Praia

 

158 West 24th Street
Na, Parterse

NEW York, N. v.
  
CZY MACIE DOBRY FACH?|
Dlaczego nie macle być niemai

wyuczyny w
cje przez dobrze

fnstruktore Jana. Beluka.
Wystaramy się o lincencję i posadę,

POLISH AMERICAN
'. AUTOMOBILE SCHOOL

726 Lexington Avenue
Miko 58 ulicy New York.
 budzić słuszną 66. . Ale

Niemcy, w teorji przynajmniej,
uszanują te zasady prawa, bez
których nie może istnieć Liga
Narodów. Sowiety w zasadzie
odrzucają te podstawy prawne,
na których spoczywa Związek
narodów.4 Cel, do którego dążą.
Sowiety, jest zaprzeczeniem ce
lu, dla którego powstała Liga.
Celem Ligi jest pokój pow.

szechny migda; 1  
   

   
220 EAST 14th STREET

bllako 'Third: Avenue
Dajemy najtańsze kurna we wiem
jesyku. vos F
waran

Klany otwarte dziennie i wieczorem,
KoweLETNY -KURS 82500,

NATIONAL AuTo ScHOOL
229 €. vith. Street, blisko Third Ave.

  

Telefon, Orehard 1621
J6ZEF HALICKI, M. D.

Lekarz =>
z do
¢ do.-:w Łał—WMM-

W niedzielę do 1 po poipdnta. :

311 East 10th Street, New York City

Dr.
389 kast 17 MEEYĄE York City,

Seco Apomiędzy Witet 1 Second Avenue's
Lecay chrontcso *

on mink i
etéryen wylącznie,

jo do ke) wie
15T

 

 

Nintelszem, podaję do wiadomości, że
obenie zamieszkuję pod ar."

97 Avenue A, 2-gie piętro. |/

UDZIELAM PORAD BEZPŁATNIE
. z. sAMULEwIcz,
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ALEKSANDER DUMAS

(OJCIEC)

- (Ciąg dalszy.)
- O ślepi! - szepnął Monte Christo.
- Otóż tunel, łączący te dwie cele - cią-

mgt dale} dozorca - przebił jak mówiłem mlod-
szy z przestępców. Jakiemi narzędziami? - nikt
odgadnąć nie zdołał. Gdy się to stało, więźniowie
cl byli, oczywiście, w porozumieniu ze sobą. Jak
długo to trwało? - nie wiadomo. Przyszedł je-
dnak dzień, w którym wszystko się wydało; zaś
stało się to za łprzyczyną śmierci opata. Niech"
pan rgadnle, jak postąpił wtedy młodszy z wię-

-- zapytał dozorca przerywając swe opo-
wiadante,

- Nie zgadnę - odpowiedział Monte Chri-
sto.

- Wziął ciało rmarlego, preeniéet je do swej
Oli i ułożył-na swem łóżku twarzą do ściany,
sam zaś wrócił do cell opata, otwór założył sta-
rannie kamieniam!, a następnie zajął miejsce w
worku, który tutaj trumnę zastępuje. Co pan po-
wiesz na czy tak szalony?

Monte Christo na pytanie to odpowiedział
milczeniem; przymknął oczy, przeżywając po-
wtórnie wszystkie zdarzenia, jakie w tych pa-
miętnych chwilach miały miejsce.

Odźwierny mówił dalej:
- Więzień robił tak w nadzie!, 1ż go z wię-

ziennej celi przeniosą do jakiegoś domu przed-
pogrzebowego 1 tam na noc zostawią, a wtedy
wydostanie się on z kaplicy, rzuci do morza i tym
sposobem ucieknie. *

Na nieszczęście, Inne były zwyczaje w wię-
zieniu twierdzy If, które wszystkie te zamiary
w niwecz obróciły. =*

' Umarłych tutaj nie grzebano, I nie odpra-
wiano przy ich ciałach żadnych modłów; popro-
stu wynosiło się zmarłych z cell - i po przy-
wiązaniu im trzydziesto funtowej kull do nóg -
rzucano ze skał do morza.

Tak się i w tym wypadku stało, śmiałka
cono do morza z najwyższego punktu murów.

Nazajutrz ciało opata znaleziono w celi młod-
szego więźnia i tym sposobem całą tajemnicę u.
jawniono, gdyż i grabarze się wtedy przyznali, o
czem poprzednio milczeć woleli, iż w chwil, gdy
worek rzucono w powietrze, usłyszeli przeraża-
jący krzyk, stłumiony przez fale morza, w któ-
rem znikł worek wraz z ciałem,

Monte Christo z zapartym oddechem słuchał
opowiadania tego; pot zimny spływał mu po
czole. '
-| -- Czy żadna wieść nie doszła was potem
0 tym więźniu? - zapytał po chwili.
- A jakaż wieść dojść by mogła? Przecież

on, padając z takiej wysokości, musiał się zabić
na miejscu.
- Jakżeż się nazywał ten nieszczęśliwy?
- Nie było to nikomu wiadome. Nawet w

więziennych księgach nie było zamieszczone jego
nazwisko, figurował w nich bowiem jako Nr.
B4-ty tylko.

- Villeforcie!... Villeforcie!.. szepnął
przejmującym pełnym grozy głosem Monte Chrl-
sto - musiałeś się mnie obawiać najwidoczniej,
jeżeli chciałeś zatrzeć nawet ślad mego tmienta!

- Czy pan życzy sobie obejrzeć jeszcze Inne
cele tych podziemi? - zapytał odźwierny.
- Tak. Pragnglbym bardzo zobaczyć celę

owego opata. ,
- W takim rasie musiałbym pana pozosta-

wić tutaj, gdyż nie wziąłem ze sobą klucza cell
Nr. 27.
- Nie krępuj się mną, mój przyjacielu -

odpowiedział Monte Christo - jak najchętniej
pozostanę tutaj.

- W takim razie pozostawię panu pochod
nig.

- Możesz ją zabrać ze sobą i w ciemności
widzę doskonale.
S - To tak zupełnie jak on.
- Co za on?
- Numer 34-ty. Szpilkę odnaleść mógł x

największą łatwością w swej ciemnicy.
- Dziesięć lat pracował nad tym - szepnął

hrabla ponuro.
Gdy dozorca wyszedł, Monte Christo zaczął

rozglądać się po cell. Poznał ją w najdrobniej-
szych szczegółach.
- Oto kamień, na którym siadywałem -

szeptał do siebie - tutaj ślady pleców, którym!
wytłoczyłem wgłębienie w murze... Cół?... tyle
lat!... A oto tutaj ślady krwi mojej, która z czoła
płynęła, gdy dnia jednego chciałem sobie gło-
wę o ten mur roztrząskać:

A tutaj, pod oknem - szeregi liczb. Przy ich
pomocy chciałem obrachować lata mego ojca -
czy go przy życiu zastanę i wiek Mercedes -
czy będzie wolna jej ręka? Czasami... nadzieja
wstępowała do mego serca, o wiele częściej jed-
nak - ogarniała mnie rozpacz.

Na dnie lochów tych - miałem nadzieję!...
Jakżeż byłem szczęśliwy!

I hrabia uśmiechem, goryczy pełnym, wy-
krzywik usta

Zdawało mu się, Iż widzi ojca swego na lo-
tu śmierci 1 Mercedes... idącą dd oftarza!...

Na przeciwległej okna ścianie jego uwagę
zwróciły słowa z nerwowym rozmachem na mu-
rze skreślone: ;

- zachowaj pamięć!"
- Tak - powiedział hrabla do siebie ,-

to była jedyna modlitwa w ostatnich.dniach me-
go tutaj pobytu. * #

RABIA MONTE

   

  

CHRISTO

(Przekład z frasuskiogo   

gnąłem jedynie, by nie odbiegła mnie pamięć, by
nie opuścił mnie rozum, bym nie oszalał,

W tej chwili światło pochodni zamigotało na
murze, a po chwili do cell wszedł odźwierny, ze
słowy:
- Mam klucze, więc proszę za mną,
I poprowadził ciemnym korytarzem do cell

opata. '
Tutaj inne myśli spadły na umysł hrablego,

jak lawina.
Piowszy przedmiot, który wpadł mu w oko,

był kompas wykreślony na murze, przy pomocy
którego czelgodny starzec obliczas czas, Następ-
nie jego uwagę zwróciły szczątki łóżka, na któ-
rym skonał biedny więzień,

Na ten widok, ogarnęło go uczucie, najzu-
pełniej różne od zaznanego w swej własnej cell,
uczucie łagodne, rzewne, pełne słodkiej tkliwości
1 wdzięczności.

- Tutaj, w tej celi właśnie, był więziony ów
opat, o którym panu mówiłem, a oto tym otworem
wszedł do niego więzień Nr. 84.

I dozorca pokazał hrablemu otwór w galerji
-z tej strony nie zamurowany jeszcze.
- Biedni ludzie - ciągną! dalej odźwierny

- ile przecierpieć przez tyle lat musieli, ! 116 wło-
żyć trudu, zanim wytworzyć zdołali to przejście!
@ -Dantes dobył kilka luldorów z kieszen! i wau-
nał je w rękę człowiekowi, który po raz już dru-
gl, nie wiedząc o kim mówi, się nad jego
losem.

Odźwierny przyjął datek, w przekonaniu, 1
dostał parę sztuk srebrnej monety; dopiero przy
świetle pochodni poznał wartość sumy oflaro-
wanej.
- Czy się pan nie pomylił czasami? - za.

pytał *- otrzymałem bowiem złoto od pana...
- Wiem o tem.
- A więc ja mogę z czystem sumieniem przy-

jąć od pana dar tak bardzo chojny?
- Ależ tak.
Odźwierny spojrzał z podziwem na Monte

Christa.
- A więc jest tutaj i uczciwość - rzekł do

siebie hrabia, powtarzając słowa Hamleta.
- Panie! - mówił odźwierny, nie dowierza-

Jący jeszcze swemu szczęściu - ponieważ jestoś
tak wyjątkowo szlachetnym, zasługujesz przeto,
bym 1 ja ci ofiarował cośkolwiek, mianowicie
rzecz, która ma związek z historją przezemnie
opowiedzianą. ;
- Cóż byś miał takiego? „- zapytał Monte

Christo z ożywieniem. .
- Zechciej mnie pan wysłuchać. Wiem z do-

świadczenia, Iż zawsze znaleźć można coś w po-
koju więźnia, który przez lat kilkanaście w jed-
nej i tej samej przebywał celi. Zacząłem więc
szukać 1 w tym wypadku uwieńczone to zostało
pomyślnym wynikiem. W kominie mianowiele...
- Tak, tak... rzekł Monte Christo - w ko-

minie...
- Po odwalen/u paru kamieni, znalazłem na-

przód drabinkę sznurową...
- A potym rozmaite narzędzia - uzupełnił

hrabia.
- Tak jest - rzekł ze zdziwieniem odźwier-

ny - lecz skąd pan możesz wiedzieć o tym?...
- Ależ skąd mógłbym wiedzieć? - spo-strzegł sip Dantes - domyślam się tylko, na za-sadzie, Iż więźniowie przedewszystkiem o narzę-

dzia się starają,
- A więc odgadł pan trafnie, oprócz dra-binki - znalazłem i różne narzędzia,
-- Czy masz je jeszcze u siebie? - zapy»tal rozedrganym głosem Monte Christo.
- Niestety, już ich nie mam. Sprzedałem jewszystkie zwiedzającym zamek, I sprzedałem do-brze, bo były to rzeczy wyjątkowe ciekawe, Zprzedmiotów znalezionych pozostało mi jedynięparę kawałków płótna, zapisanego jakby jakimó

bardzo lichym atramentem.
- Co?... masz dzieło Farji?
- Nie wiem ja tam, czy to jest jakieś dzie-ło, zaś pozostało mi, bo nikogo nie interesowały

poźółkde kawałki płótna starego,
- A więc idź 1 przynieś ml to, mój przyja-cielu - rzekł hrabla - Jeżeli zaś będzie to isto-tnie dzieło opata w więzieniu napisane, to mo-

żesz być o siebie spokojny,
- Biegnę, panie, i wrócę jak tylko będę

mógł najprędzej. j
Po wyjściu odźwiernego Monte Christo z kor-nie pochyloną głową ukłąkt przy szczątkach łóż-ka, które teraz Oltarzem świętym mu się zdało,
- Ojcze mój!... któryś mi dat wolność, wie-

dre 1 bogactwo! Ty, mający świadomość złego
i dobrego! - jeżeli po tamtej stronie śmierci po-
zostaje coś z nas, na ziemi tej żyjących, zakii-
nam cię, duchu wyższy, szlachetne serce i duszo
czysta, w imię miłości synowskiej, jaką miałeś
dla mnie, 1 szacunku synowskiego, jaki ja uczu-
wałem dla ciebie, daj jakiś znak, przemów do
mnie jakimś nie ziemskim sposobem 1 zniszcz we
mnie ducha zwątpienia, uspokój serce me, zbudź
wiarę, że czyny me były zgodne z wolą Boga, bo
Inaczej zglnę w męce dusznej i zgryzocie.

I Edmund zamarł w bezruchu, '
- Proszę pana! - dał się słyszeć głos za

Monte Christo zadrżał | odwrócił głowę.
„To odźwierny stał sa nim 1 podawał mu zwo-

je płótna, na których opat własną swą krwig prze
kazał potomności wszystkie skarby swego potęż-

 
Nie marzyłem już o wyjściu z więzienia,. prae.
 

nego ducha. -
(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Pomijając rosyjskie usiłowa~
nia akolonizowania Californji w
połowie XVIII Wieku, kiedy to
rosyjskie osady, a nawet forty
zostały założone wzdłuż wybrze
dy Pacyfiku, rosyjska imigracja
do Stanów Zjednoczonych datu-
je się od niedawnych czasów.
Prtez długi czas rząd rosyjski
prowadził politykę przeciw emi-
gracyjną, starając się kierować
nadwyżkę ludności do Syberji,
gdzie rzeczywiście zawsze dawał
się odczuwać brak osadników.
Obostrzenia emigracyjne były
ściśle stosowane aż do roku
1860. "Z objęciem tronu przez
Aleksandra II polityka emigra-
cyjna nieco złagodniała. Wkrót-
ce setki rosyjskich inteligentów
wyjechało do różnych krajów
europejskich, "aby odetchnąć
wolnem powietrzem Zachodu."
Niektórzy z nich, przeważnie po-
lityczni uchodźcy, przybyli do
Stanów Zjednoczonych.
Wiejska imigracja zaczęła się

w roku 1890. Przybyło wówczas
około 10,000 Rosjan do Stanów
Zjednoczonych I wszyscy osiedli-
Ii alg na rządowych gruntach
w North- i Soyth=Dakota By-
Ii to odszczepieńcy, którzy przy»
byli do tego kraju, by znaleźć
wolność religijną. Inna grupa
sekciarzy religijnych, licząca
około 1,000 osób (molokans) ży-
wiących się mlekiem, osiedliła
się w Kalifornii w latach od
1906 do 1909, Za tymi emigran-
tami podążeli inni, wieśniacy i
robotnicy z zachodnich i połud-
nowych prowincji rosyjskich.
Rosyjska imigracja przybrała
największe rozmiary w latach
od 1910 do 1914. Według spi-
su ludności z roku 1920 liczba
osób, urodzonych w Rosji, a tak-
że ich dzieci, urodzonych już w
tym kraju, wynosiła 2,715,842,
w tem Słowian, czyli właściwych
Rosjan, było 731,949, Ale ta
ostatnia statystyka wydaje się
za wysoką i niewątpliwie obej-
muje wielu rosyjskich Żydów,
wielu Polaków, a także Rusinów
Zakarpackich, którzy przedtem
pomimo że byli poddanymi Au-
stro-Wegier zawsze niemal po-
dawali się za Rosjan,

Największe skupienia Rosjan

ASPIRYNA

Wystrzegajcie się imitacji

 

 

 

Dopóki nie zobaczysz nazwy
"Bayer" na paczce lub na tabletce
nie otrzymujesz prawdziwego
Bayer wyrobu, przepisywanego
przez lekarzy przez przeszło dwa-
drieela tery lata i uznanego przez
miljony, jako doskonały na:

Zaziębienie Bol glowy
~ Ból zębów Lumbago
Ból Uszu Reumatyzm
Neuralgję Bóle wewnętrzne

Przyjmujeie tylko "Bayer'a Ta-
bletki Aspiryny", Każda cała pa-
czka zawiera właściwe wekarow»
ki. Wygodne pudelko z 12 tablel-
kami k kilka centów. Ap-
tekarze również sprzedają flako-
niki z 24 i 100 tabletkami, Aspi»
 ryna jest marką ochronną wyro-

| bów Bayera Mononceticacidester
+ Salleylicacid.

ROSJANIE W STANACH
 

 

ZJEDNOCZONYCH

znaleźć można w wielkich cen-
trach przemysłowych w sta-
nach wschodnich i środkowo-za-
chodnich. Według stanów roz-
mieszczenie ich jest jak nastę-
puje: New. York - 255,206,
Pennsylvania - 107,688, New
Jersey - 48,618, Illinois -
38,750, Massachusetts - 32,617,
Ohio - 81,318, i t. d.: Od ro-
ku 1920 do obecnej chwili przy-
było do Stanów Zjednoczonych
około 20,000 Rosjan, a wyjecha-
ło około 7,000. Większość naj-
nowszych imigrantów to uchodz=
cy z Rosji Sowieckiej, byli wła-
ściciele ziemscy, kupcy, wyżsi
urzędnicyi t. d.
Pomimo początkowych od-

miennych zamiarów i chęci ro-
syjscy Imigranci nie należą do
ludności przelotnej. Blisko 50
procent z nich albo już są oby-
watelami amerykańskimi, albo
też posiadają pierwsze papiery.
Najmniej 80 procent rosyj-

skich imigrantów zaczyna swą
karjerę w Stanach Zjednoczo-
nych jako profel robotnity.
Blisko połowa z nich po dwuch
lub trzech latach przechodzi do
klasy -wykwalifikowanych |ro-
botników, Liczne grupy Rośjan
rozrzucone są po różnych ma-
łych miejscowościach w Penn
sylvanii, gdzie pracują w kopal-
niach węgla. Wielu z nich pra-
cuje w stalownlach i w przemy-
śle drzewnym w stanach Michi.
gan i Washington. Znaleźć
ich można także w poważnych
liczbach przy pracy na dokach
w New Yorku i w innych por.
tach amerykańskich, z

Wykwalifikowani rosyjscy ro-
botnicy znaleźli zajęcie w fa-
brykach automobilowych, w fa-
brykach papieru i hutach szkla-
nych, a także w przemyśle kra-
wieckim w New Yorku, Phila-
delphi i Chicago, Większość
wykwalifikowanych robotników
rosyjskich należy do związków
zawodowych i otrzymuje wyna-
grodzenie unijne za swą pracę.
Nowi przybysze, przeważnie
uchodzcy, szukają lżejszych za-
jęć i znajdują je w fabrykach
cukierków i ciastek, w hotelach,
restauracjach i t. p.

Przeszło 30,000 rosyjskich
imigrantów zajmuje się rolnic-
twem. Rosyjskie  farmerskie
osady znajdują się przeważnie
w stanach North i South Dako-
ta, a także w innych środkowo-
zachodnich stanach. Rosyjscy
chłopi przywieźli ze sobą niektó-
re produkta ziemi rosyjskiej,
do których byli przyzwyczajeni,
jak naprzykład gatunki pezeni-
cy "kubanka" i "arnautka", ro-
syjskie żyto I słonecznik. (Zbo-
ża te, wyhodowane na stepach
rosyjskich, rozpowszechniły się
dość szeroko wśród farmerów
amerykańskich w stanach za-
chodnich.
Co się tyczy prasy rosyjskiej

w Stanach Zjednoczonych, to
jeden fakt zasługuje na uwagę.
Mianowicie pierwsze pismo ro-
syjskie w tym lraju, drukowa-
ne w połowie w języku anglel-
skim, a w połowie w rosyjskim,
finansował rząd amerykański.
Zaraz po kupnie Alaski od rzą-
du rosyjskiego, ówczesny sekre-
tarz stanu Seward zabrał się
do amerykanizowania świeżo
"kupionych obywateli" Alaski
przy pomocy popa Gonczarenki,
radykała i republikanina, który
udał się do San Francisco dla
przeprowadzenia tej misji. Pop
Gonczarenko tak energicznie za-
brał się do odwrócenia myśli i
wszelkich sentymentów do rzą.

„fm rosyjskiego wśród ludności  

w. Alasce, n także w Stanach
Zjednoczonych, iż w końcu rząd
amerykański ze względów dy-
plomatycznych widział sig
szony odmówić dalszej pomocy
finansowej w tem przedsięwzię-
ciu. Od tego czasu jednak ro-
syjskie plsma zaczęły się poja-
wiać. Pierwszy dziennik rosyj-
skl powstał w New Yorku w ro-
ku 1919. Obecnie wychodzi w
Stanach Zjednoczonych 26 pism
rosyjskich, w czem fest 5 dzien-
ników, jeden wychodzący w Chi-
cago, a cztery w New Yorku.

Rosyjskie organizacje zaczę-
ly powstawać zaraz po osiedle-
niu się większych grup imigra-
cyjnych. -Niektóre |towarzy-
stwa, założone przez pierwszych
pionierów imigracji rosyjskiej,
zlały się z organizacjami
amerykańskiemi, Najsilniejsze-
mi zrzeszeniami są tak zwane
"związki kościelne" i organiza-
cje wzajemnej pomocy, wypła-
cające pośmiertne i wsparcie w
chorobie. -Najsilniejsze z nich
znajdują się w Pennsylvanii.
Rosyjskich parafji i cerkiew

jest około 800 w Stanach Zje-
dnoczonych i rozrzucone są po
całym kraju, a obsługiwane są
przez 200 popów.  

STAMFORD, CONN. .

% Zawiadomienie

Niniejszym zawiadamiam
wszystkich członków Stow. Me-
chaników Polskich w Stamford,
że zebranie z powodu nie ozna-
czenia godziny wpoprzednim
ogłoszeniu zostało odroczone do
następnejniedzieli, t. j. na 26
b. m., na godzinę 6 wieczorem,
na sali Tow. Sobieskiego.

M. Sienkiewicz, -

GREENWICH, CONN. |

Niniefezem -prosze
Stow. Mech. Polskich, filji Port
Chester i Greenwich, Conn., o
przybycie do szkoły polskiej do
ob, K. Witka, 24 Sannd View
Drive, Greenwich, Conn., 0 go-
dzinie 6 wieczór w niedzielę 26
października dla omówienia dal
szej akcji w sprawie Stow,
Mech, Polskich w

- Tomasz Pytek.

DZIEWIĘC LAT CIER-
PIAL NA ZASTA-
REALY REUMATYZM

Doktorzy ani szpitale nie mu ni
' -

WALTERYNA Go UZORAWIA

 

 

 

 

 
Nintejszem skladam publiczne po.

dziękowanie Panu Apteksrzowi Węje
tasióskiemu za jego nowy wynsięzek
iekarstwa WALTERYNA, którem się
wyleczyłem, Przez dziewięć lat cier-
piatem na restarzaly reumatysm sta,
wowy 1 prey katde} smiante powle.
trza odezuwalem Tamenie w kofelach
1 ból w stawach do tego stopnie, 0
musiałem leżeć w łóżku. to
się u doktorów, Tekarstwami domo»
wom { w największych szpitalach, ato
bezskutecznie, m choroba ooran bar-
dziej ostabisi1 niesczyła mój orga-
nizm. Jeden z moich snajomych pe-
wiedział ml o nowym wynalazku na
reumatyzm WALTERYNA i postawo-
wilem jeszcze togo środka sprobo.
NAć Po użycin trzech butolek WAL
TERYNY zostałem zupełnie wylocze-
nym. Z początku myślałem, to to
tylko chwilowa ulgn, alo już trzy la.

mija w reumatyzm się nie wrócił
1 cznję się zdrowym. Dziękują więc
pubiteznle Panu Apłekarzowi WOJ.
TASINERIEMU za jego wynalazek
WALTERYNA na reumatysm 1 pol-
cam go kademu cierpiącemu.

WŁADYSŁAW PONSTEWICz >
19 Proble St. So. Boston, Maes.

WALTERYNA NA REDMATYZN
w aptokach, a agentéw lub

wprost piszcie do wynaiiazey
W. WOJTASINSKI DRUG co.
114 Brighton St., Boston, Mass.

. _* 

Brooklyni okolica

 

WAŻNE DLA POLONII
W EAST NEW YORKU!

W poniedziałek 27go paździer-
nika, musimy się wypowiedzieć,
czy chcemy, aby nasze szkoły, na-
sze kościoły |- nasz język „były
szanowane.
Musimy zadokumentować, że

kraj, w którym żyjemy, dał gwa
ranlowang przez swoją Konsty-
tucję wszystkim narodom rów-
nouprawnienie.

 

były profesor Gimnazjum Państ.
Wowego w Białej, Małopolska, i
były kapelan Legionów II Bry-
gady, wygłosi poraz pierwszy od.
czyt na temat:
1) Legiony Polskie,

2) Wyprawa na Kijów,
3) Kim jest Marszałek Pitsude, .

aki dla Polski,
Pani M. Janukajtis |wypowię

mowę.
Niżej podpisany wyglost odczyt

na temat: „Śmierć ciała nia fest
(Netzel. duszy - czyli umarliMusimy zaprotestować przeciw brig?

szowinizmowi Sasów, który chce
potępić zasługi naszych patrjo-
«bw, walczących o wolność tego
kraju, jak też i zasługi obecne»
gu pokolenia, które stokrotnie do
wiodło lojalności swoje dla sztan
daru gwiaździstego.
Musimy zaprotestować przeciw

hypokryz}i pant Davisa,

Wstęp wolny, Początek punk»./
tualnie o godzinie 4ej popołud»
niu, ponieważ szan. prelegent ks. '
Jan Tomaszkiewicz, o godzinie
szustej tegoż wieczoru tn: ›
do drugiego miasta z odczytem.

Milo wszystkich zaprasza +
Ks. W. Trzepierczyński, ©!
 'za pracy w p

ta Coolidge'a, który parę miesię-
cy temu powiedział, że Polacy,
to drugi stopień obywateli („Se-
cond Grade Citizens"), a na sej-
mie Z. N. P. w Filadelf}i, ten sam
p. Davis chwalit glosy tych ..Se-
sond Grade Citizens." «

Jeżeli. Was to obchodzi, Roda-
cy, to, przyjdźcie w poniedziałek
27go października, 1924 r. do Do-
mu Narodowego, 140 Pennsylva-
nia Ave, o godz. 8ej wieczorem.
"Tam-przed panem kongresmanem
O'Connell, panem Riegielmanem,
teraźniejszym prezydentem nasze
go powiatu, tak zwanego Kings
County, panem sędzią powlato-

 
Huguenot «111,
DR. N. SCHEIDLINGER

Dentysta chirurg
603 Third Avenue

czny,
róg Prospect Ave, Brooktyn..
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Telefon: Greenpoint S118
DR. LOUIS 8. CRYCZ

182 Kant Bireśt,
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 wym Vause i innymi
 mi-z y j, za-

dokumentujecie, że Naród Polski
zdobędzie się na wszystko, aby
otrzymać to, co mu się słusznie
należy.
Dałem Wam dowody niejedno-

krotnie, że chcę i pragnę bronić
i honoru naszego,a więc

żądam od Was i proszę Was o
przybycie na to zebranie, jako
dowód naszej wspólnej pracy.

' Stanisław Fronczak,
Prezes. Klubu Demokratycznego,

Wieczorek naukowy

W niedzielę, dnia 26go paździer"
nika, br., odbędzie się wieczorek
na sali św. Krzyża, 161-15ła ul.,

 

w South Brooklynie, o godzinie 3“,§':§‘§mim
4ej popołudniu, =- snooRLv®, w. v.
Program będzie bardzo, uroz. L
loonys B3: Jan T s
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8,/ M. Lewandowski; M, D,
copantt uragpows:

ed 1 do 8 po
Wiiaraleeased

Tor Fourth Avenue, Brooklyn, N, v,

~

Dr. Franciszek W. Wiński
Dwa Biura w Brooklynie:

648 Leonard St

-

116 North bin gą,
Mleko BasenA... bllake Beny

148 ERE, | 94 1 12 1
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ranod do
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wiecaśy tas
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DZIAŁ KOBIECY
Redaguje: MARJA OSTROWSKA

   
„GABRIELA ZAPOLSKA:

Z PAMIĘTNIKA

- MŁODEJ MĘŻATKI
   

Zaraz zaczęto Iaie przedsta-
wiać tancerzy. Mnie nie przed-
stawiono prawie nikogo. Byłam
tem upokorzona, ale zarazem i
trochę rada, Wiedziałam, że gdy
mnie poproszą do tańca, będę
musiała zdjąć swoje okrycie i
wtedy moje biedne „solniczki"
zebłysną w całej pełni, Nie było
chyba równie chudej kobiety na
całym balQ, równie źle ubranej
i fle uczesane). Pragnglam po-
zostać tak w kącie poza pleca-
mi pani Troickiej caly wieczór.
Jej ciemnoczerwona, aksamitna
suknia była moim parawanem,
odgraniczającym mnie od bawią
cego się i wspaniałego świata.
Bałam się, ażeby Juljan nie przy
pomniśł sobie o mnie i nie wy-
ciągnął mnie z mego kąta, ale
on siedział ciągle obok Izy i
trzymał jej wachlarz i karnecik,
podczas kiedy ona tańczyła. Wy
glądał zupełnie jak jej mąż i po
raz pierwszy pomyślałam, że Iza
jest ó wiele stosowniejsza na 20
nę dla Juljana ode mnie.

Przypatrywałam się panom,
którzy przedstawili się Izie i
prosili ją do tańca. Wszyscy był!
bardzo szykowni i do twarzy im
było w białych krawatkach. Nie
którzy wyglądali jak lokaje z
dobrego domu, a niektórzy jak
aktorzy, grający hrabiów i ba-
ronów. Wszyscy się wdzięczyli
i wystawiali naprzód nogi, ażeby
pokazać nowe lakierki. Kilku
było ubranych w czarne jedwa-
bne pończochy i ci stawiali nogi
tak jak baletniczki. Wogóle met
czyśni na balu więcej kokietują
kobiety, niż kobiety mężczyzn,
choć i kobietom nie brak kokie
terji. Siedzieć, tak na boku i
patrzeć na to wszystko spokoj-
nie i z zimną krwią, to cała sala
balowa wygląda jakby cyrk, w
którym grają pantominę. W tej
pantominie wszyscy się oszuku-
ją, zwodzą i okłamują wzajem
nie.

Najwięcej było mi wstyd za
panny na wydaniu, bo niedawno
jeszcze do nich należałam i
wiem, co warte są wszystkie te
powłóczyste spojrzenia i uśmie-
chy. Iza jednak śmieje się i pa-
trzy inaczej, niż wszystkie pan-
ny, na wydaniu. Ona prędzej ko
kietuje mężczyzn tak, jak to
czynią mężatki, Wyraźnie wi-
działam, że kokietowała _mego
męża, który coraz był w gor-
szym humorze. Ile razy Iza po-
wracała na swoje miejsce po
skończonej turze, on nachylał
się ku niej i mówił coś z gnie-
wem. Ona wzruszała ramionami
i śmiejąc się, szła znów tańczyć,
rzucając mu na odejście długie,
zimne spojrzenie.

Mysll
Miłosć mezmysłown nie ist-
nieje na ziemi, gdyż -człowiek
zmysłami jest obdarzony.

AdolfDygasiński

 

Mme; pals/sow.a więcej pos
rządnych chat, mniej świetnych
czynów, a więcej dobrych u-
czynków, mniej bohaterów, a
więcej obywateli, mniej półbo«
gów, a więcej ludzi!

Juljan

! Niezmierna jest moc dobrego

poczynania. Przez dobre poczy-

nnie zły świat staje się siedii-

skiem dobra,

Stefan Żeromski,

Wszelkie zupy. i sosy z żółt-
kami należy zaciągać w ostat-
niej:chwili i do wydania trzy-
mać w .drugiem naczyniu-z› go-

rącą wodą., :>

 

(Gotowanie w parze odbywa
się w ten sposób, że przykryte
naczynie z potrawą należy wsta
wit gi W napełnio-
NEW” tag się wodą,
przykryć szczelnie, a gdy się wo
ds wygotuje, dolewać świeżej.
Są też w handlach specjalne na
czynia do,gotowania w. parze.

 
 

 

Patriea Blackwood arystokratka
angielska. wkrótce przyjedzie do
New Yorku, gdzie będzie wystę-

powału. jako aktorka
 

Poezje

PIOSENKA PASTUSZKA.

Pastuszkowe tony płyną,
płyną w świat i w świecie giną,
otulają żyzne pola,
brzmi w nich dola i niedola,
brzmi w nich szczęście pastusze

kowe,
marzeń smęt, co Iniang głowę
abslndnję i całują

i nurtują, wciąż nurtują.

Pastuszkowe płyną tony

na dąbrowę, na zagony,

na fujarce chłopię śpiewa

pieśń szeroko się rozlewa

i choć prosta, nieuczona,

silniej działa niż szansona,

którą rzuca śpiewak blady,

wyfraczony, w tłum, z estrady

1 trylami pieści ucho,
cóż gdy w jego sercu głucho.

Jah.

Kuchnia

NA OBIAD.
 

Zupa węgierska.
Paprykarz z kurcząt,
Ronstbeff ze sałata.
Lody malinowe.

Zupa węgierska „goulasch".

Nastawić rosół na kawałku
tłustej wołowiny i na kawałku
cynadry wołowej, dać dużo ja.
rzyn, cebuli i korzeni. Gdy
mięso już miękkie, przecedzić
rosół i wrzucić kilkanaście kar-
tofli w kostkę  skrajanych, a
wprzód odparzonych, aby się
zgotowały, potem zrobić zapraź
kę rumiana z cebulą, wsypać do
niej papryki na koniec noża i
zagotować z zupą. Mięso i cy-
nadrę pokrajać w kostkę i wrzu
ci do wazy.

RzeczyCiekawe

Konstancja -Markiewiczowa,
Irlańndka zamężna za Polakiem,
słynie jako największa działa-
czka niepodległościowa" frlandz-
ka. W walkach, które prowadzi-
ła z rządem angielskim, przecho
dziła różne koleje. Przez długu:
miesiące odsiadywała w wigzie-
niu, była nawet skazana na

śmierć. W niepodległej Trlandji

spełniała urząd ministra, "

Pochodziła ona ze starej ro-

dziny od wieków osiadłej w Ir-

landji i zanglizowanej, Młoda i

urocza Konstancja! uważała się

zaangielkę, dopiero gdy wyszła

zamąż za p. Markiewiczń, przy-

kład: Polaków, niegodzących się

z narzucońym jarzmem zmienił

JEJ zapatrywania: lezsze zazna-
jomienie z historją i stosunka-
mi polskiemi wzbudziły w niej
gorącą miłość ku własnej oj:
czyśnie również nieszczęśliwej i
bezwolnej.

Pani Markiewiczowa stała się
meustraszoną agitatorką na

rzecz nlepodlegle}-Irlandj. Pra-

wość jej charakteru, głęboka

wiara w zwycięstwo słusznej

sprawy wysunęły ją na czolo

narodu. Dziś Irlandja otacza jej

urnę rzmq i umnmem rozumie-

jąc, że pani Vm‘klewlczows po-
łożyła wielkie zasługi w walce
o niepodległość swej ojeryzny.
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PHILADELPHIA, PA. if52153 z‘ma‘ammmm*
Przed Wyborami

THOMPSONVILLE, CONN.
Wrócić rządy w ręce ludu!

(Nadesłał Kom. Okr. Zw. Soc.
Pol. w New Yorku).

Jest programem partji postę-
powej, która ma bardzo wielkie
szanse w obecnych wyborach i
spodziewa się przeprowadzić
swych kandydatów sen. La Fol-
lette'a 1 Wheclera.
Ważdy głosujący przedtem,

nim odda swój głos na tych lub
innych kandydatów powinien się
dokładnie zapoznać z progra-
mem i dążeniami partji, doktórej dani kandydaci należą.
Aby więc dać sposobność za-

poznać się szerokiemu ogółowi
obywatelstwa polskiego z pro-
gramem i dążeniami partji po-
stępowej, Kom. Okr. Zw. Soc.
Pol. zwołuje na dzień 29 pat-
dziernika wiec  przedwyborczy
do Domu Narodowego w New
Yorku, na-którym kandydat par
tji progresywnej na urząd gu-
bernatora stanu Norman Tho-
mas i inni wybitni polscy i an-

| Zapraszamywięc cały ogół oby-

 

gielscy mówcy będą przemawiać.
Mulamana ten wiec.

Komitet.

- UNIONCITY,CONN.

Wielki wiec polityczny

Urządza Klub Polityczny. w nie-
dzielę dnia 26 października, na
sali Ułanów Polskich o godzinie
3 po południu. Mówey polscy i
amerykańscy wytłumaczą zna-
czenie i korzyści, jakie osiąg-
ngé możemy, gdy. staniemy so-
lidarnie do umy wyborczej.
Musimy poznąć życiorys kan-

dydatów i wiedzieć, czy mogą
zapewnić nam dobrobyt i jak !
są usposobieni względem nas
Polaków i naszego kraju rodzin
nego.
Głównym mówcą będzie kon-

gresman O'Eullivan z Derby,
Conn.

Jestem pewny, że nikogo na
wiecu nie zabraknie.

Członek Klubu Obywatelskie-
go - Dominik Wołowski.
 

Życie Ekonomiczne

ZYSKI Z MONOPOLU
TYTUNIOWEGO

Monopol tytuniowy przynosi
coraz większe dochody, W sty-
czniu wynosiły one 3 milj. zł., w
lutym 4, w marcu 7,6, w
tniu 9,6, w maju 12,1, w czer-
weu 13,5. Pierwsze półrocze da-
ło 60,7 procent preliminowanej
na cały rok sumy, a 136 procent
tego, co preliminowano w budże
tach miesięcznych.
KREDYT 36 MILJONÓW DLA
PRZEMYSŁU 1 ROLNICTWA.

 

 
Ajencja Wschodnia donosi:
Bank Gospodarstwa Krajowe

go rozdzielił już większą część
sum, |wyasygnowanych przez
Rząd dla udzielenia przemysło-
wi i rolnictwu trzymiesięcznych
pożyczek, Procent pobierany od
udzielonych pożyczek wynosi 1
i trzy czwarte. Z tego 1 procent
otrzymuje Rząd, pół proc. bank
żyrujący, jedną czwartą proc.
Bank Gospodarstwa Krajowe.
go.
Przemysłowi górniczemu przy-

znano 2,600.000 złotych, hutni-
czemu - 6,290.000, hutom szkla
nym - 143,000, przemysłowi
chemicznemu - 1,232, 000, pa-
pierowemu 3,115.000,  mesalo-
wemu -3,018.000, drzewnemu
452,500, garbarskiemu: 371,000.
budowlanemu 597,000. Dirmy
wydawniczę otrzymały 280,000,
włókiennictwo 4,167,000, cukro
wnictwo 5,000.000, przemys! rol
ny 187,300. Tane gałęzie przemy
słu 606,500. Tym wykazem nie
są jeszcze objęte pożyczki, u-
dzielane  rolnictwu na kresach
zachodnich i wschodnich, Ogól-
na suma przyznanych kredytów
wynosi około 35 miljonów zło-
tych. Poza tem, jak donosi A-
jencja Wschodnia, Rząd wyasy-
gnował 2-miljony złotych na kre
dyty budowlane za: pośrednict-
wem także Banku Gospodarst-
wa Krajowego.

W SPRAWIE WYWOZU PA-
PIERÓWKI,
 

W lasach swych Polska. ma
duży zapas drzewa Świerkowego
tak zwanego papierówki. Kon- seinemL-1 -

 

 

 

sumcja fabryk miejscowych nie
może pochłonąć całego etatu
rąbnego, więc państwowa pol
tyka wywozowa, w tej dzied
nie musi uwzględnić z jednej
strony konieczność dostarczenia
tańszego surowca dla własnych
fabryk, z drugiej strony musi
umożliwić eksport. Najlepszym
regulatorem są dobrze .pomy-
'ślane opłaty wywozowe.

Do wiosny 1928 roku papieró-
wka była eksportowana bez ża-
dnych opłat; na wiosnę wprowa
dzono drobne opłaty, które na-
stępnie latem 1923 r. zostały
nagle podniesione, tak, że cło

wywozowe wynosiło 50' procent

wartości towaru. Rezultatem te

go byla ruina i-likwidacja firm

eksportujących papierówki, da-

lej zupełny zanik eksportu pa-

pierówki, katastrofalny spadek

jej cen na rynku wewnętrznym,

sprzedaż wyrobionej już papie-

rówki na cena opału

była: wyższa, Takie marnowanie

surowca, ma się rozumieć pocią-

gmęło nieobliczalne wprost stra-

ty dla państwa, Kiedy w Pusz.

czy Białowieskiej /z uschmęte:
i zarażonej przez kornik świer-
czyny pod umiejętnym kierow-
nictwem naczelnika zarządu la-
sów państwowych Szredersa,
wyrabiano w 1922 r. 98 procent
papierówki, a tylko 5 procent na
opał, to obecnie wyrabia nę tam
'z takiego materjału nie więcej
jak 10' procent. Opłaty wywozo-
we na papierówkę musiały być
zmniejszone, I podobno w naj-
bliższych dniach mają być zu.
pełnie zniesione,

  

ADRESY KONSULATOW

POLSKICH WE FRANCJI
 

1. Konsulat Generalny w Pary-
2u, 48 Rue Theophile-Gautier,
Paris (17). -

2. Konsulat Polski Bordeaux,
7 Allees de Chartres

3. Konsulat Polski le Havre, 4
Rue Edouard-Laure

4. Konsulat Polski Lille, 117.
199 Bd de la Republique
Konsulat Polski Lyon, 14 bis
Boulevard de la Cote '

6. Konsulat -Polski Marsejl
21 Boulevard Delanglade

2
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Jaka nummtmultpuq'
W niedzielę, 38-g0 października,

1024 roku, o godzinie 7:15 wieczorem,
w Audytorium kogciola prey Pine ul.
pomiędzy S. € i 6 ulicami, ks. J.
Sztuk wypowie naukę, na powyższy
temat. zaś o godzinie 11-ej przed po-
łudniem: „Czy jest życie pozagrobo-
wet"
Prosimy o: punktuslnie przybycie

do Audytorium.
 

 

Pozostałe kawałki materji, na
suknie tylko 66 centów yard!
KANBAR CITY, -- Panie które m je
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Fanny, Farmer Candy Shops:

109 Washiogton Street, Brooklyn
cin
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Eskay Holding Corporation

391 Fulton Street, Brooklyn

sumyotenletydo wyyoty>
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W razie jlklvgo wypadku podafels
skargi do

Bloom Detective Bureau

709 Broadway, New York
na rogu 110 Street

JOSEPN KOBYLASSKI, Asystent
 
 

Nauczyciel starszy, udziela w do.

mu lekcji młodezym 1 starszym

osobom. System naukt staranny,

la

iekcja osobno, pojedynczo, - nikt

nie jest krępowany. - Również

załatwia sprawy w pisaniu listów,

podst 1

rodzaju. - Zdolność dobrej wymo.

wr, gładkiego czytania 1 popraw.

nogo pisania - to główne waranki,

E. SZAMIRSKI --

217 East 10th St., New York
pomiędzy First 1 Second "Avenue's

- MŁODA KOBIETA
do szycla przy futrach
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OPERATORS ..

ELIZASETE X. 3.
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